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Naczelne Dowództwo Sił 

Z b ro jn y ch  p od aje :
Na południowym i środkowym 

froncie wschodnim walki odpie­
raj ące w dotychczasowych punk­
tach ciężkości trw ają z niezmniej 
szoną gwałtownością. Na przy­
czółku mostowym Knfyań i na 
■Wschód od Melitopola odparto 
silne nieprzyjacielskie ataki, 
próby przeprawienia się bolsze­
wików przez środkowy Dniepr 
W' kilku miejscach udaremniono.

Na północny wschód od Zapo- 
roża i pod Utemidowem zdecy­
dowanym atakiem niemieckich 
wojsk udało się zniszczyć, pułk 
sowiecki, który się przełamał 
i przy tym wziąć Jeńców 1 zdo­
bycz.

Lotni ctwo skoncer trowanymi 
atakami swoich zespołów odcią­
żało znajdujące się w ciężkich 
walkach wojska armii lądowej.

Na froncie Oceanu Lodowate­
go szybkie niemieckie samoloty 
bojowe przeprowadziły pomyśl­
ne ataki na sowieckie bazy ło­
dzi podwodnych i składy dostaw. 
W ciągu tych ataków zespoły 
nyśliwców •przez 24 godziny bez 
własnych ftra t zestrzeliły 45 nie­
prawi aciptskich myśliwców.

We Włoszech południowych 
niemrwłaeiel atakował wcz&raj 
■wielkimi siłami pod Salerno

i Contursl. Podczas gdy walki 
na odcinku Salerno są jesacze 
w toku, nieprzyjacielski atak w 
rejonie Contursi po ciężkich 
1 zawziętych zmaganiach został 
odparty wśród szczególnie w y ­
sokich strat nieprzyjacielskich.

Znajdująca się na wyspie 
Kefallonia włoska dywizja 
Acąui odmówiła po zdradzie 
rządu Badoglio złożenia broni 
i stanęła po stro-.de wroga. Po 
przygotowaniu przez lotnictwo 
przystąpiły niemieckie wojska 
do ataku, złamały opór buntow­
ników i zajęły miasto portowe 
Argostolion. Poza 4.000 żołnie­
rzy, którzy równocześnie złożyli 
broń cała powstańcza dywizja 
wraz ze sztabem została znisz­
czona ,w walce.

22 września brytyjskie małe 
łodzie podwodne próbowały 
wedrzeć się na norweskie wody. 
Podczas tej próby zostały rów­
nocześnie otoczone 1 zniszczone 
zanim mogły osiągnąć sukces. 
Część załóg dostała się do nie­
woli.

Anglo - amerykańskie zespoły 
lotnicze straciły w dniu wczo­
rajszym podczas ataków na miej

ców przeprowadziły ubiegłej no­
cy ponowne ataki terrorystycz­
ne na Mannheim, Ludwigshafen, 
Darmstadt i Akwizgran. Powsta­
ły straty wśród ludności i. po 
części poważne szkody. Ustalo­
no dotychczas zestrzelenie 53 
samolotów.

Szybkie niemieckie samoloty 
bojowe zwalczały w nocy na 24 
września bazy lotnicze i inne 
obiekty wojskowe w południo­
wej i środkowej Anglii.

Nieprzyjacielskie straty  pod­
czas ataku terrorystycznego w 
nocy na 22 września Wzrosły do 
27 maszyn.

Niemieckie łodzie podwodne 
po kilkutygodniowej przerwie 
niespodzianie zaatakowały nie­
przyjacielskie połączenia mor­
skie na północnym Atlantyku.

Pewnej grupie bojowej łodzi 
podwodnych udało się pochwy­
cić zdążającą do Ameryki kara­
wanę, która była niezwykle sil­
nie ubezpieczona. Ataki wobec 
tego. musiały być przeprowadzo­
ne przede ws-zystkim na nie­
zwykle liczne kontrtorpedowce, 
tworzące zewnętrzne zabezpie­
czenie konwoju. Tutaj niemiec­
kie łodzie podwodne osiągnęły 
wyjątkowy sukces. W trw ają­
cych dniami zawziętych i zacię­
tych walkach zatopiono 12 nie­
przyjacielskich kontrtorpedow- 
ców i 3 storpedowano, ich zato­
nięcie jest prawdopodobne. Sil­
na mgła przeszkodziła dalszemu 
'prowadzeni u operacji. Mimo to 
zatopiono jeszcze z karawany  
9 statków o pojemności 46.500 
TRB i storpedowano 2 dalsze.

Atak z  lotu ntsrkdwsgo
na nieprzyjacielskie lotnisko poi Salerno

BERLIN 22. 9. Szybkie nie- j ny i ciężko uszkodziły wielką Ich 
mieckie samoloty bojowe doko- j liczbę. Inne samoloty niemieckie 
nały we wtorek nagłego ataku powstrzymywały tymczasem nie 
z lotu nurkowego na pewne ’
przyfrontowe lotnisko nieprzy- 

scowości i rejon nadbrzeżny za- | Jagielskie w rejonie na północny
wschód od zatoki salerneńskiej.jętych obszarów zachodnich, 

podczas których szczególnie
ciężko zbombardowano miasto 
Nantes, 15 samolotów.

Brytyjskie zespoły bombo w-

Ministrowie noweno państwa
faszyst^wslcf-repiifellk? ńskie^o

RZYM . (DNB). W obec msijąreęo j grlni, ministerstw o gospodarki i
nastąpić zwołania konstytuanty,; korporacyj: S. Gai, m inisterstwo
która uchwali konstytaeję nowego 
państw a faszystow sso-rcnublilia/i- 
sMego, zamianował Duce, szef rzą­
du i m inister spraw  sagranicznych. 
następujących ministrów :

M inisterstw o spraw  zagranicz­
nych: G. Buffardinl-G aidi, m in i­
sterstw o obrony narodow ej 1 gos­
podarki w ojennej: m arszałek . .
W ioch R. Graziaul, m in isterstw o! ra! L e su an ,» Podsekretarz stanu
sprawiediwoścl: A . T flngalł-C asa-1 d ,a spraw  powietrznej:
aova, m inisterstw o skarbu: T e lle - ! podpułkownik G etto. l

Japońskie ataki lotnicz#5

w ychow ania narodowego: C. A
Biggini, m inisterstw o kultury n a ­
rodow ej: F . M ezzasoma, m inister­
stw o kom unikacji: Areidiacono,
ministerstw o robót publicznych; 
Peverelli, podsekretarz sian a w  

prezydium m inistrów : B arraen,
podsekretarz stanu m arynarki: ad-

łymi na nią atakami 1 uniesz- 

Zrzuciły one celne bomby najkodliwiły ją  celnie zrzuconymi 
gęsto obok siebie stojące maszy- i bombami

Oświadczenie ministra Christoffa
nie uciska narodu. Obowiązki swo­
je wypełnię tak, jak tego wymaga 
obecna chwila historyczna". W od­
niesieniu do organizacji narodowej 
powiedział minister, że stworzy d’a 
niej założenia, by pomóc do zjed­
noczenia się, przy czym ma on na 
względzie jedyny tylko cel: spokój, 
porządek i dobrobyt zjednoczonej 
Bułgarii.

przyjacielską artylerię przeciw 
lotniczą w okolicy lotniska sta-

SO FIA. (DNB). Cała prasa po­
ranna na pierwszym miejscu po­
daje oświadczenie nowego m inistra 
spraw  wewnętrznych dr. C h rh tof- 
f a ,  wygłoszone przez prasę sofij- 
sl ą. Minister podniósł w  sw ych  
wywodach najgłówniejsze tezy de­
k laracji rządow ej, szczególnie od­
nośnie ostrych k ar na aabott.ży- 
stów. „Chcę pracow ać dla siinel 
władzy rządow ej, ale takiej, kt; h a

J A P O N IA  G R O M A D Z I
wszystkie siły do zwycięstwa

T o fo  p o w ia d o m ił  o  z d s ty d o w a n /c h  ś ro d k a c h . —  
O g ó ln e  n a s ta w ie n ie  s i ł  k r a ju  n a  p o tr z e b y  w o ­
je n n e .—  N a d z w y c z a jn e  z w ię k s z a n ie  w y tw ó rc z o ś ć }  

—  M o b iliz a c ja  w s z y s tk ic h  s ił  ro b o c zy c h
TOKIO. (DNB). Prezea m ini. sobów i da narodowi dobry prsy- 

strów , Tojo, miał we środę, ła p o - kład. 1’owinne być zaniechane 
wiedzioną mowę radiow ą, w k tó re j : wszelkie prace, które nie stoją •» 
oświadczył między innymi o posła- ' bezpośrednim związku z prowadzn- 
nowionych przez rząd, decydują- ; niem wojny. Musi być przeprow *- 
cych środkach w celu wzmocnienia : dzone jak  najdalej idące zmoblU- 
fróntu ojczystego I narodow ej stru - j zowanie sił roboczych, powołania 
k tóry wojennej, które m ają jako i studentów 1 wszystkich warstw n a ­
je dyny ęel: w ygranie tej wojny, j rodu. P rzy  planowym w zm ocni*.

Bozwój jej doszedł do stadiu n, ; niu obrony ojczystej ziemi paA- 
kłóre nie pozwala na żadne zanic- j stwo przejm ie inicjatyw ę. Jeśli ta  
dbanie dotychczasowych usiłow ań., plany zostaną wykonane, szybko ł 
Jednym  przekonaniem i w iarą w  j dokładnie, należy oczekiw ać lok 
zw ycięstwo nie da się nic uczynić, bezpośredniego i pośredniego wpły 
A rglicy 1 Am erykanie, bez wzglę- j wu na wydarzenia wojskowe, która 
du na w łasne wysokie straty , s ta - j na nowo powinny św iat w prow a- 
rali się za pomocą stałych 1 c i ą g - ! dAć w podziw. Dziś w każdym ra -  
łych n atarć  zmusić Im perium J a - j  zie nie m a już więcej czasu ram 
pońskie do uległości. Dlatego są w ' przytrzym yw anie się dawnych, se­
tek u obecnie ciężkie walki I jesz- lubionych przyzwyczajeń meiod

prac®' i t. p. W ażniejszym Jest do­
stosowanie się do wszystkich na­
stawień życiowych pod ką tem wy­
magań tej wojny.
W ojna przybiera z każdym dniem  

na sile. N ieprzyjaciel s ta ra  się u  
pomocą kontrataków  osiągnąć suk­
cesy. Dlatego spodziewane są w  
ciągu dalszego prowadzenia w ojny  
wypadki godne uwagi. Dlatego ta*  
na tym  zw rotnym punkcie w ójoy  
rząd oczekuje, że ludność będtda 
najdalej I s  największym zro*n- 
mieniem pomocna, w a wszystkich  
poczynaniach państw ow ych n a d * ,  
który jest zniewolonym do z vrt#~ 
sowanlu decydujących środków .

Nie m a wątpliwości co do osta­
tecznego zw ycięstw a, i  nadejdsta 
dzień, gdy będzie zapewniony p#- 
kój I porządek we wszystkich «nl*j 
scowościach W ielkiej AzjL

Tojo przy tej sposobności dzię­
kował wszystkim narodom i spray- 
mierzeńcom Azji W schodniej za Ich 
serdeczną I ścisłą w spółpracę w  
w alkach o wspólny cel. W Europ!*, 
podkreślił T ojo w zakończeń!*, 
w alczyły n a dalekich obszarach  
przeciw wspólnemu wrogowi cały­
mi siłami Niemcy i inne sprzymie­
rzone k raje  razem z Japonią.

cze dalsze są przewidywane. N ad­
szedł czas dia narodu japońskiego 
stanąć na wszystkich posterunkach  
w dzisiejszej sytuacji wojennej, 
wzmocnić sw ą silę 1 zdecydowanie 
iść do zwycięstwa.

Z e względu n a to położenie rząd  
widział się zniewolonym de po­
w zięcia decydujących środków i 
natychm iastow ego wprowadzenia 
ich w  życie.

Pierwszym staraniem była naj. 
ściślejsza współpraca pomiędzy

w ym  1 kierow nictw em  państw a. 
P o w tó r*  m a być utworzony zde­
cydowany wewnętrzny front walki, 
k tóry by zapewnił ostateczne zw y. 
cięstwo pod względem popierania 
prowadzenia wojny. P o  trzecie po­
wzięto szybkie 1 aktyw ne środki 
dyplomatyczne. Ostatecznie prze­
widziano środki, które zapewniają 
epokową w ytw órczość wojenną, 
przede wszystkim w  zakresie w y . 
tw arzania am unicji 1 samolotów.

Prezes ministrów, Tojo, przeszedł 
następnie do środków, uchw alo­
nych na ostatnim  posiedzeniu g a ­
binetu. Rząd przyjm uje na siebie 
odpowiedzialność za szybkie i sku­
teczne przeprowadzenie tych spo-

TOKIO. (DNB). Eskadry japoń- 
ak!'")* lotnictw a m orskiego z a a ta ­
kowały w  nocy n a niedzielę oba 
lotniska na wyspie G uadalcanar i 
spowodowały pożar trzech urzą­
dzeń wojskowych.

W szystkie samoloty Japońskie 
oowróciły bez uszkodzeń do swych  
baz.

Japońscy lotnicy m orscy spotkali 
się w  sobotę pod Blroa, m iejsco­
wości na wyspie Y ella Sayella, z 
grupą wodnopłatowców n ieprzyja­
cielskich. Pom im o silnej obrony 
Z0 myśliwców, którzy towarzyszyli 
woćlnoplatowcom, Japończycy za-

GENEW A. (DNB). M inisterstwo  
skarbu przedstawiło Rooseve!towi 
nowy p rogrim  podatkowy, kióry  
przewiduje dodatkowy co najm niej 
10_procentowy podatek d!a otrzy­

mujących wynagrodzenie, 

tego obecne podatki.

topili jeden ścigacz, na drugim zaś 
wzniecili pożar. .

Zestrzelono pięć myśliwców ja ­
pońskich.

TOKIO. (DNB). W wyniku dwóch 
niespodziewanych ataków  japoń­
skiego lotnictw a wojskowego na 
nieprzyjacielskie obiekty w  połu­
dniowym Kunan i prowincji Kwan  
tung, —  stanow iących dw a ważne 
centra wojenne, —  pow stały cięż­
kie szkody.

W czasie ataku ną południowy 
Hunan jednostki lotnictw a Japoń­
skiego obrzuciły koncentrycznie 
bombami pewien dworzec kolejo­
wy i okolice; dworzec ten I trzy  
składy am unicyjne, jak  również 
dwanaście naładow anych do mak­
simum wozów ciężarowych, zostało 
rozbitych.

Drugi atak skierow any był na

K ie z ło m n y  fro n t  n ie m ie c k ie ! o b r o n y
».-e przeciwdziałanie mstsdsm so&śeckisso ataku

•4BERLIN.* sSHtóŚcfcie metody 1 nadzwyczaj wielkiego zniszczę- | czywistnieniu zamierzeń przeła- 
atdkowania, zwłaszcza w czasie I nia osobowego i materialnego | mania frontu, z drugiej zaś stro-
wiglkich akcyj, zmierzających  
do rozerwania lub przełamania 
niemieckiego frontu, wyszkoliły 
się oczywiście w ciągu wojny na

stanu wojsk sowieckich. Rów­
nież v/ czasie obecnej ofensywy 
letniej starały się Sowiety stale 
przez zastosowanie wspomnia-

wsehodzie na wzorach niemiec- i nej strategii przełamania frontu

miejsce głównej kwatery 7 strefy 
Wobec! wojennej nieprzyjaciela. Zniszczo- 

Wynoszące Ino **ewnsł i!°ś« militarnych
o,, , , . ’ ! obiektów na pólaoc od ćiworaa ko--<> procent wynagrodzenia, ściąg*.- i ,,,

i lejowęgo. Yiiizystkie sam oiojy w
e zaraz przy w ypiaci*, podwyż- j dobrym stanie powróciły do sw oich! c ie ls ^ c h  sam olo tów , k tó re  w y -

zostaną do 30 procent. i baz. i s ta r to w a ły  d la o b ro n y  a ta k u ją

kich. Celem dowództwa sowiec­
kiego było przy tym  zawsze do­
prowadzenie przez strategiczne 
przełamania frontu w  formie 
ataku kleszczowego do wiel­
kich bitw kotłowych, w  jakich  
to bitwach armia niemiecka w 
poprzednich fazach wojny na 
wschodzie potrafiła dokonać

doprowadzić do otoczenia i znisz 
czenia większych niemieckich 
jednostek wojskowych. Jedna­
kowoż na żadnym miejscu roz­
ległego frontu swego ataku nie 
osiągnęły Sowiety tego rodzaju 
powodzenia. Z jednej strony za­
cięty opór niemiecki skutecznie 
przeszkadzał stybkiemu urze-

TOKIO. (DNB). Japońskie lot­
nictwo wojskowe podczas ataku 
powietrznego zapaliło dwa kontr 
torpedowce nieprzyjacięlsk i e
przy wybrzeżu Nowej Gwinei w 
pobliżu ujścia rzeki Busu. Na 
dwa dalsze krążowniki rzucono 
bomby. Z dziesięciu nieprzyja-

cych zestrzelono osiem, cztery 
japońskie samoloty zginęły o 
innym sukcesie lotnictwa japoń 
skiego powiadamia komunikat 
frontowy.

W  dniu 20 w.rzośnią japońskie 
bombowce uszkodziły nieprzy­
jacielski kontrtorpedowjec i łódź 
torpedową, w pobliżu Lac na 
Nowej Gwinei.

ny elastyczna forma niemiec

łamania frontu zostały powstrzy­
mane przez niemiecką obroną. 
Równocześnie odparte zostały

kiej obrony wycofywała w porę j sowieckie próby wmieszania się
z niebezpiecznego położenia te 
części frontu, które w  końcu 
z kilku stron narażone były na 
atak przeciwnika. Tej formie 
niemieckiej kontrakcji należy 
zawdzięczać, że mimo nadzwy­
czajnej siły poszczególnych so­
wieckich prób przełamania fron­
tu, front niemiecki pozostał nie­
naruszony i przez to mógł prze­
prowadzić w porządku, planowo 
i pod całkowitą kontrolą naj­
wyższego dowództwa nakazane 
ruchy, zmierzające do wyrów­
nania frontu.

Jeśli chodzi o szczegóły, to 
na podstawie komunikatów od­
noszących się do sytuacji na 
froncie 'wschodnim należy za­
znaczyć, że również przedwczo­
raj trw ały gwałtowne ataki so­
wieckie, z głównymi, ogniskami 
w rejonie Połtawy, < Rosławla 
i Smoleńska. Przeprowadzone 
z wielką gwałtownością w po­
danych kierunkach próbv prze-

na innych odcinkach i przeszko­
dzenia trwającym  jeszcze nie­
mieckim ruchom wslec. -rym. 
W rejonie wąlk na północ od 
Morza Azowskiego dowództwo 
sowieckie przygotowuje, jak  
stwierdzają obserwacje, widocz­
nie dalsze wojska, by na tym  
odcinku frontu spotęgovzać jesz­
cze nacisk na niemiecką obronę. 

We Włoszech południowych 
walki ograniczały się nadal do 
działań lokalnych i nie nabrały 
jeszcze charakteru wielkich zwią 
zanyeh ze sobą działań bojo­
wych. Stosunkowy spokój na 
włoskim teatrze wojny jest zro­
zumiały, skoro się zważy, ta 
wraz z zakończeniem bitwy pod 
Salerno i wystąpieniem 8 armii 
brytyjskiej wytworzyła się no­
wa sytuacja, w której db‘« 
strony dopiero po zakończeniu 
pewnych przygotowań bę’-a 
mogły rozwinąć nov;e działania 
bojowe.



p r z e m a w ia ł  w  Iz b ie  G m in
P o t w i e r d z a  em  r w m i s p y  z « f r s « l ( i w e l  ęssrj? B a t f e f l i e .  „ W y d a n i e  K u s s ^ l i n r e g a  b y l e  

n i e w ą t p l i w i e  n a s z y m  z a m i a r e m * * .  K a l l t a r d z i e !  k r w a w y  r o z d z i a ł  w a f n y  
d l a  W .  g r y t s n i i  i  S t a n ć w  Z S e d n o c z o n y c h  d o p i e r a  s i ę  z a c z y n a

HZTOKHOŁM. (DNB). Brytyjski 
prem ier Winstón Churchill zjaw ił 
«ię po »wym powrocie po Ricścio- 
Łytodnlowcj nieobecności w  Anglii 
jrz ed  izbą gmin, by zdać fam spra­
wozdanie ze sw ej polityki 1 pro­
wadzenia wojny, k tóre w ostatnich  
w as ach były silnie krytykow ane 
yrzcz brytyjskie społeczeństwo. W  
'•j obszernej mowie obronnej omó­
wi! on w szczególności wypadki 
w e Włoszech, które to wypadki 
wobec szybkiej akcji niem ieckiej 
przyjęły zupełnie inny obrót, ani. 
leli tego spodziewali się Churchill 
i Roosevclt.

P raw ie połowa jego przemówie­
nia poświęcona byta śródziemno­
morskiem u teatrow i wojny ł roz­
wojowi wypadków w e Włoszech  
Ki do haniebnej kapitulacji. P o ­
tw ierdzi! on jeszcze ra z  historycz­
ny przebieg w spom nianej zdrady 
t podpisanie zawieszenia broni 3-go  
września w Syrakuzaeb. W związ­
ku z tym  oświadczył on, łe  ofice­
row ie Badoglio postawili aliantom  
pytanie, kiedy można liczyć n a w y­
lądowanie w e W łoszech. Ja k  poni­
żający musiał być przebieg tej roz­
mowy dla każdego uczciwego ! t l o ­
cha, w ynika z trium fującego zda­
nia Churchilla: „Chociaż w arunki 
były tak drastyczne, poseł wioski 
nie odrzucił Ich, lecz odpowiedział, 
ł e  w izyta jego ma na eelu omówie­
nie, Jak W iochy m ogą połączyć się 
s narodam i sprzymierzonym i prze­
ciwko Niemcom".

Obawa kliki Badoglio wynika 
równocześnie z oświadczenia Chur­
chilla, to  oficerow ie Badoglio 
chcieli przede wszystkim dowie­
dzieć się, ,.jak m ają być przepro­
wadzone w arunki wobec siły Nie­
m iec". Z tych słów zdrajców  prze­
m aw iała obaw a i w yrzuty sum ie­
nia. Rozm iary zdradzieckiej gry  
•dslania też oświadczenie Chur­
chilla, że oficerowie Badoglio rd ra -  
dzlli w szystkie ruchy wojsk nie­
mieckich.

W  spraw ie zam ierzonej akcji 
przeciwko m iastu Rzym, podał 
Churchill następujące szczegóły:

Przygotow aliśm y wysadzenie z 
pow ietrza am erykańskiej dywizji 
desantow ej w Rzymie w  tym sa ­
mym czasie, gdy ogłoszono zaw le­
czenie broni, by pomóc W łochom  
«  obronie przeciwko dwu niem iec­
kim dywizjom pancernym , znajdu­
jącym  się. poza m iastem . W  tym  
kierunku uczynione zostały Już 
przygotowania. W skutek zajęcia  
lotnisk rzymskich przez Niemców, 
*»  odbyło się na dzień lub dwa 
przed ogłoszeniem zawieszenia b ro .

—  przy czym rząd wioski po­
informował nas o tym  zajęcia —  
vt*1a się rzeczą niemożliwą wy ko­

nanie tej części planu, która, zda­
niem moi ni, była zamierzeniem dość 
ryzykownym.

Następnie Winston Churchill do­
dał, że w arunki kapitulacji zaw ie­
rały jeszcze „klauzulę specjalną w 
spraw ie w ydania Mussoliniego" 
Mieliśmy podstawę do wierzenia, 
że Mussolinl będzie pod silną s t r a ­
żą strzeżony w  bezpiecznym m iej­
scu. W ydanie Mussoliniego było 
niewątpliwie naszym zamierzeniem  
1 zostałoby przeprowadzone, gdyby 
nie zaszły okoliczności, które na  
nieszczęście leżały poza mocą n a­
szego działania".

Izba gmin przyjęła te słow a z w i­
docznym niezadowoleniem. Chur­
chill nazw ał w yczyn niemiecki 
„nadzwyczaj odw ażnym " ł oznaj­
mił otwarcie,^ ie  żandarm i, którym  
poruczono straż, mieli polecenie 
zastrzelenie Mussoliniego w  w y­
padku, gdyby go w jakikolwiek  
sposób próbowano ratow ać. P rzy­
zw yczajony do lepszych usług ze 
strony S ecret Sc rylce, oświadczy! 
a talem  prem ier brytyjski: „Lecz  
żandarm i zaniechali spełnienia 
swego obow iązku!" Poza tym  nie 
próbował on w cale w obec Izby 
gmin bronić charakteru  zdrady 
Badoglio.

Je śli chodzi o  spraw ę wydania

| brytyjskich jeńców wojennych, 
którą to spraw ę nazwał Churchill 
jednym z najważniejszych w aru n ­
ków zawieszenia broni i na m a r­
ginesie której oświadczył, że co do 
tego punktu, rozm aw iano z rządem  
włoskim „z brutalną w prost ja s ­
nością", zmuszony był Churchill 
oznajmić, iż „możliwe jest, t e  wie- 
'u spośród wspomnianych Jeńców  
we Włoszech północnych i środko­
wych wpadło w ręce Niemców".

Przechodząc do ogólnych zagad­
nień wojny, k tórą m a on n a swolro 
sumieniu i k tóra już tak wiele 
przyniosła rozczarow ań i ofiar n a­
rodowi angielskiemu, zmuszony był 
Churchill tym  razem  zwykły zwój 
optymizm propagandowy silnie 
stłumić.

Do swoich wywodów na tem at 
wojny przy pomocy łodzi podwod­
nych, m usiał on podać wiadomość, 
że w  czasie jego przemówienia od­
byw ają się nowe ataki łodzi pod­
wodnych 1 dodał ostrożnie:

„Nowa grom ada łodzi podwod­
nych wypłynęła ze sw oich baz t nie  
należy w ątpić, że wyposażono ją  
w Jak najlepsze i najnowsze ap a­
ra ty ".

Charakterystyczne też były w 
odniesieniu do innych działań bo­
jowych jego bardzo minorowe wy­

nurzenia, w których opisywał ros­
nącą moc niem ieckiej siły obron­
nej. Zw róci! on uwagę na to. „że 
walkę trzeba prowadzić z nieprzy­
jacielem , który s ta je  się co raz  
bardziej zawzięty 1 przy co raz 
bardziej zaciętej nieprzyjacielskiej 
obronie". Churchill zapowiedział 
n a ro io w f angielskiemu, że „naj­
bardziej krw aw y rozdział wojny  
dla W ielkiej B rytanii 1 Stanów  
Zjednoczonych znajduje się Jeszcze 
przed nimi".

Również Jeśli chodzi o w alkę w 
Azji Wschodniej, k tórej prowadze­
nie i kontynuowanie znalazło „jed­
nolitą uw agę" na konferencji w 
Quebec, przedstąwil Churchill B ry ­
tyjczykom  mało zachęcające horo­
skopy. Dosłownie powiedział on w 
tej spraw ie, ie  „wszelkie zaniecha­
nie brytyjsko-am erykańskich w y­
siłków wojennych w Azji W schód-

i  ranieniu j ? p  w s M iif
Żołnierze laikm : „Wolne lndia“

N a k ry c ie m  śeh płowy są  tu rb a n y
BERLIN. Ludność Berlina by­

ła pifed kilku miesiącami zdzi­
wiona, ujrzawszy na ulicach swe 
go miasta żołnierzy w turbanach 
na głowie, 6 ciemnej barwie skć 
ry, ubranych w mundury nie­
mieckie. Na żółto-biało-zielonej 
tarczy noszą ci żołnierze na rę­
kawach tygrysa w skoku ze sło­
wami: „Wolne Indie".

Teraz ogłoszone zostały bliższe 
szczegóły o form acjach_hindus­
kich żołnierzy, skupionych w hin 
duskim legionie w ramach armii 
niemieckiej. Wszyscy należący 
do wspomnianego legionu są o- 
chetnikami. „Nie było rzeczą zu­
pełnie łatwą —  pisze korespon­
dent wojenny Herbert Wohr z 
okazji swojej wizyty w  kompa­
nii hinduskich ochotników —  u- 
względnić różnorakość obycza­
jów. W legionie znajdują się

niej może pociągnąć za sobą długo ]p rzed staw icie le  S ikh ów , M ah o-
ciągnąey się proces ciężkich ofiar metan i Hindusów', a wszystkich
m aterialnych 1 ludzkich. Tempo 
noże się przy tym  okazać dla ali­

antów  m ordercze".

zwyczaje są odpowiednio uwzglę 
dnione. Hindusi, -jak wiadomo 
nie jadają mięsa krowiego, ma-

Mówę sw oją zakończył Churchl'1 jhometanie natomiast nie spoży 
słowami dew ocyjnej uniionośei w ają  wieprzowiny, wybrano wiec 
pod adresem  Stanów  Zjednoczo- jdla całego oddziału baraninę. Po 
nych, co naród angielski przyjął jza tym w śród  wszystkich szcze- 
zapewue z niejednakowym uczu- pów istnieją też wegetarianie. 
cicm* 'którzy otrzymują wyrównawcze

P r ó b y  p r z e ł a m a n i a  f r o n t u  p r z e z  b o l s z e w i k ó w
spotkały s\ą z niewzruszonym rnurem niemieckich żołnierzy

BERLIN . (DNB). Na środko-11 zaciekłych kontratakach znl- 
wym odcinku frontu wschodnie-1 weczyły wojska niemieckie pró-
go wojska niemieckie walczące 
na zachód od Jelni i na połud­
nie od Biełyj odrzuciły atakują­
cych na nowo bardzo intensyw­
nie bolszewików. Od czterech  
drii ctopiero teraz próbowały So­
wiety przełamać nadwątlony po 
obu stronach linii kolejowej 
Moskwa —  Smoleńsk przy po­
mocy licznych czołgów, baterii 
I poparcia samolotó\v bojowych 
front niemiecki. Jednak oprócz 
nadzwyczaj ciężkich strat nie u- 
zyskali nie, oprócz nieznacznych 
włamań, które zostały znowu 
zamknięte.

Wszystkie ataki przeprowa­
dzane tak znacznymi siłami, pod 
czas których nieprzyjaciel na 
ten odcinek rzucił onegdaj 
dwie jdywzije poza liczny­
mi pułkami piechoty i poparł 
100 czołgami, rozbiły się o bo­
haterską odwraca każdego po­
szczególnego walczącego tu żoł­
nierza niemieckiego.

W  uciążliwych walkach wręcz

by przełamania się nieprzyja­
ciela 1 zniszczyły znów dużo 
czołgów nieprzyjacielskich, tak 
iż w ostatnich dniach zwiększy­
ła się liczba zniszczonych czoł­
gów nieprzyjacielskich do 277.

Na północ od tego pola walki 
prowadzili bolszewicy ataki wią 
żące. Na odcinku Weliża pod­
czas ostatnich dwóch dni zaata­
kowali oni nie mniej 20 stano­
wisk siłami do jednego batalio­
nu. Wszystkie ataki wspomaga­
ne silnym ogniem artyleryjskim  
spełzły jednak na niczym, przy­
czyniając nieprzyjacielowi duże 
straty. Oddzielne grupy, którym  
się udały włamania, zostały od­
cięte i zniszczone.

Na części południowej frontu 
wschodniego na zachód od Des­
ny starał się nieprzyjaciel w trą 
cić do niemieckich ruchów W ste  
cznych, lecz został odrzucony 
przez oddziały niemieckie i wę­
gierskie.

Bolszewicy przy tych atakach 
niepokojących rzucali do boju 
ziły w składzie batalionu, wspo 
maganego jednak gromadą czoł­
gów i silnym ogniem. W taki 
sposób w dniu 14 września ba­
talion sowieeki zaatakował kom­
panię niemiecką, która dnia po­
przedniego odbiła dwa ataki pie 
choty. Grenadierzy pochodzący 
z Nadrenii i z Prus Wschodnich 
odparli krwawo szturmujących 
i swym zdecydowanym oporem

załamał się całkowicie w skute-1 
cznym ogniu obrony.

a prowiantów anłe. Zachowanie
zwyczajów religijnych jest pod 
każdym względem przestrzega­
ne. I tak w świętym miesiąca 
ramazan, kiedy mahometanin nie 
przyjjnuje żadnych pokarmów za 
dnia, zaprowiantowanie wydaje 
się już przed wschodem słońca 
iub po jego zachodzie. Hindusi 
przy spalaniu zwłok dają swym 
zmarłym pięć porcyj marszo­
wych na drogę w zaświaty.- Ję ­
zykiem porozumiewania się mię 
dzy niemieckim personelem wy- . 
szkoleniowym a Hindusami jest 
tymczasem mieszanina języka 
niemieckiego, angielskiego i hin 
doskiego, lecz ukazał. się już 
słownik niemiecko - hinduski i 
drukuje się już regulamin pie­
choty w tym języku. Hindusi 
posiadają też własna gazetę fron 
Iową w swym języku a współ­
praca w tej gazecie jest bardzo 
ożywiona.

Legion ma to samo wyposaże­
nie, co każdy inny oddział, jedy­
nie Sikhowie noszą zamiast 
czacki turban koloru według o- 
sobistego wyboru. Zakrywają 
nim długie w węzeł związane 
włosy, których tak samo jak  
brodv nigdy nie strzygą. Rów­
nież w polu Sikh nie rozstaje się 
ze swym turbanem i gardzi heł­
mem stalowym, albowiem’ we­
dług jego mniemania nigdy je­
szcze żaden Sikh nie został za- 
jbśty wskutek postrzału w głowę.

»*4AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

wszelkie próby włamania uda­
remnili. Gdy kompania posuwa­
ła się za ustępującym nieprzyja­
cielem znalazła przed swymi 
stanowiskami 160 zabitych bol­
szewików. Poza tym wzięto 40 
jeńców i znaczną ilość ciężkiego 
oręża piechoty.

Jeszcze znaczniejsze straty  po 
niósł nieprzyjaciel na innym 
miejscu frontu Desny. Tu gre­
nadierzy popierani przez działo 
szturmowe, odparli kilka ata­
ków, ostatecznie zostali zaatako­
wani przez oddział karny so­
wiecki. Rozpaczliwy atak wroga

Na południu frontu zachodn e 
go ponieśli bolszewicy również 
znaczne straty przy próbach 
przełamania się i przy atakach  
niepokojących. Na zachód od 
Iziumu walczyła znowu zaciekle, 
niedawno w komunikacie armii 
zbrojnej chlubnie wspomniana, 
frankońsko północno sudecka 
dywizja piechoty i odrzuciła w 
przeciągu czterodniowych walk 
liczne ataki, które były prowa­
dzone wzdłuż ważnej linii kole­
jowej przez znaczne prące na­
przód siły bolszewickie. Podczas 
pierwszego ataku, który się za­
łamał krwTawo stracili bolszewi­
cy 37 czołgów, drugi atak powtó­
rzony wkrótce kosztował nieprzy 
jaciela jeszcze p ię ć  czołgów. Nie 
wzruszenie dywizja badała dnia 
następnego położenie, jakkol­
wiek pogoda deszczowa i rozmo 
kłe drogi utrudniały coraz bar­
dziej walki obronne.

W wyniku ponownego ataku 
   *  . ... —

RZYM . (DNB). Dticc z uwagi n* 

nadchodzące sesje zgromadzenia 

prawodawczego, które m a zatw ier­

dzić uchwały nowego faszystow­
sko- - republikańskiego państw a  
mianował nowy skład rządu, w 

którym on sam  będzie piastować 

stanowiska szefa rządu 1 ministra 

spraw zagranicznych.
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zniszczono 14 czołgów sowiec­
kich; w kilka dni p o tem  pogor­
szyły się warunki walki. Bez 
względu na to grenadierzy pozo 
stawali na stanowiskach i zata­
rasowali ogniem artylerii i wy­
suniętymi czołgami miejsce w!a 
mania, przy czym znowu znisz­
czono sześć czołgów .

Po stracie 61 czołgów, bez za­
g r o ż e n i a  w o j s k o m  niemieckim, 
przesunęli bolszewicy punkt 
ciężkości swych ataków na Inne 
odcinki, gdzie jednak również 
nie udały się im próby przeła­
mania.

POLACY W KAZACHSTANIE
Sztokholmski korespondent ga 

* * ty  „Za rodinu" donosi, że nie­
dawno ukazała się w Szw-ecji 
książka zatytułowana: „Moje
spotkanie z czerwoną armią"! 
Książka ta zawiera opis strasz­
nej tragedii, jaką przeżyli miesz 
łrsńcy Polski wschodniej.

Autorem tej książki jest Leta  
Jaroszyńska, obywatelka sżwedz 
ka. W roku 1939 udała się ona w 
gościnę do swoich krewnych w  
Lublinie, w tyra czasie zaś wy­
buchła wojna polsko - niemiec­
ka. Po licznych aresztach udało 
eię Jaroszyńskiej wrócić do 
Szwecji, Paszport szwedzki po- 
twolił je j  cało i zdrowo w yćo- 
*tać się z piekła sowieckiego.

T o, oo zmuszona była widzieć, 
było widokiem „katyńskim", 
p rz e d sta w ia ją c y m  p r /e ś la d o w e -  
M * p olskiej 1 u k raiń sk iej lu d n o -  
łe i z obszarów Polski w sch o d ­
niej, ja k  ró w n ież  n iezliczon y ch  
m as u ch od źców , n a p ły w a ją cy ch  
i  Polski zach od n iej n a  w sch ód  
w b ezm yśln ej nadziel. I#  z n a jd a

tam bezpieczeństwo. Na drogach, 
napełnionych tysiącami uchodź­
ców, —  z którymi nie zdarzyło­
by się nic złego, gdyby pozostali 
w swych mieszkaniach, — nagle 
pojawiły się wojska sowieckie. 
Rozpoczęło się wówczas żniwo 
śmierci, które trwało wśród lud 
ności Cywilnej całą jesień i zimę 
1939 —  40 roku.

Trudno sobie wyobrazić na- 
przykład, co działo się wówczas 
we Lwowie, gdzie zebrały się ty  

uchodźców. Wielu z nichKtące uehoetzeow . w je tu  z 
wysłano na przymusowe roboty 
v,T re jo n ie  D o ó ca . W e d n ie  i w  
nocv  g ru n y  NKWD p rz e p ro w a ­
dzały rewizje, a na stacjach to­
warowych długie szeregi p ocią  
gów napełniano gęsto areszto­
wanymi, których na zawsze mia 
n o 'wywieźć do dalekiej Syberii 
W  mieście powstał głód. W yczer  

panf, prześladowani, więzieni lu
cie słabli w beznadziejnej roz­

paczy ! bylł bezsilni wobec swo­
ich oorawców.

W tym  czas:* jarosławscy bez

bożnicy werbowali do sv-oich 
szeregów młodzież katolicką. 
Tam gdzie natrafili na jakikol­
wiek opór religijny albo patrio 
tyczny, rozprawiali się z opor­
nymi systemem katyńskim.

Szczególnie silne wrażenie 
wywarła ńa Jaroszyńską rozpra­
wa bolszewików z dziećmi. Część 
dzieci wywieziono na wschód, 
drugą część rozstrzelano. Oto je 
den z epizodów, przytoczony w 
książce Jaroszyńskiej:

„Przy świetle księżyca, prze­
nikającego od czasu do czasu 
przez chmury, zauważyłem, jak. 
k ilk a  s y lw e te k  p rz e su n ęło  s ę  
- rz e z  o tw o ry  p ło tu , o g ra d z a ją c e  
no p o d w ó rze c e rk ie w n e . P o c z ą t­
kow o p o ja w iły  s ię  trz y  p o sta cie  
?' la ta rn ia m i, zaś po ty ra  dwa 
duże w ozy, n a ła d o w a n e  b e z t a - S -  

nife n a rz u ca n y m i tru p a m i. Ta 
p o n u ra  p ro c e s ia  z b liż y ła  s ię  do 
wielkiej mogił*7, d łu gości cz tery  
metry i szerokości dwa, w y k o ­
panej wczoraj. Do nici zaczęto 
wrzucać martwe dała. Przy św ie  
tle latam i zdążyłam r o z p o z n a ć  

że wszystkie zwłoki były zupeł­
nie Jeszcze młodych uczniów. 
N iekiedy jedna z tych postaci

wrzucała wślad za zwłokami do 
amy gimnaziałńą czapkę. Zma­

sakrowane twarze, * okaleczone 
kończyny, ubrania, nasiąknięte 
rrwią — wszystko to świadczy­
ło o tym, że nieszczęśliwe dzieci 
były bestialsko męczone za to, 
że wierzyły w Boga i ojczyznę".

W ciągu pierwszych tygodni 
od czasu wywiezienia Polaków, 
autorka otrzymała cztery powia 
domienia, przekazane od zesła­
nych przez pewnego- dobrego ko 
żaka i, wbrew oczekiwaniom, 
doszły te powiadomienia przez 
pocztę do Lwowa.

W  p ie rw s z e j p o cztó w ce b y ło  
ą p isa n e : ..P rz e z  c a !ą  d ro g ę  m e- 

*-zyli n a s , b ili i te ro ry z o w a li. Pu 
'o z en ie  n a sz e  p o p ra w iło  s ię . k ie  
Ty p rz e je c h a liś m y  Ural i znaleź 
’ śm v  s ię  w  A z ji.  O b e cn ie  m n io i 
*z u jn !e  n a s  s trz e g ą , zap ew n e 
d latego , że w sz e lk a  p ró b a  u c iecz  
ki je s t  b e z n a d z ie jn a . O b erw a n i 
n ie jse o w i lu d z ie  ukazuja s ię  na 
fa c ja c h  i o g lą d a ją  nas. O n i ża- 

'n ią  n a s  i w sp ó łcz u ła  nam. sam i 
ta ś  sk a rż ą  sż* na głód . Teraz 
hędjńefny musieli nodtfelłć jeb 
los. ich smutną dole. Chetme 
daliby oni nam eot do »j*dzenl«,

jednak sami nic nie mają. Głód 
prześladuje nas przez całą drc- 
g<b

Autor drugiej pocztówki do­
niósł: „Na pewnej większej sta­
cji, znajdującej się jeszcze po 
stronie europejskiej części ZSSR, 
:hciano zabrać od nas wszystkie 

dzieci w wieku od 8 do 16 lat, 
ażeby oddać ich do tamtejszych 
szkół, kierowanych przez bez.- 
bożników. Na szczęście udało się 
nam schować dzieci w wagonie. 
Jednak w wielu innych wago- 

ach zabrano dzieci od matek, 
które już ich więcej nigdy nie 
obaczą.

Autorka przytacza treść trze­
ciej pocztówki: „Vv naszym w a ­
gonie jest teraz swobodniej i spo 
hojniej od chwili kiedy zmarli 
sfas7v ludnie. Pogrzeb ich odby­
wał się w ten sposób, że do wa- 

onu wszedł konwojujący za­
brał trupy i wyrzucił je z wago 
ui podczas biegu pociągu. B y­
liśmy tak wzburzeni, że chcie- 
iiśmy rzucić się na łotra. Ten. 
śmiejąc się odwrócił sie i zapy- 
lał: „Czy chcecie znaleźć sie

tknąć się z tego wrażenia, ale 
eraz pogodziliśmy się z tą my­

ślą. W wagonie sąsiednim jest 
źle: tam dwie- matki straciły 
zmysły i cały czas wołają o swe 
dzieci. Wielu z chorych tak głoś 
no jęczy, że słychać nawet u nas. 
Jeden - raz na dzień na jakiejś 
stacji jeden z konwojujących o- 
twierał drzwi i pozwalał przy­
nieść trochę gorącej strawy w 
naszych naczyniach. To było ca­
łe pożywienie, które otrzymywe 
liśmy podczas drogi. Niech będfl 
błogosławieni ci ludzie, którzy 
dali nam trochę jedzenia na sta 
cii we Lwowie".

Czwarta pocztówka była ostat 
nim powiadomieniem, które do­
szło od wywiezionych Polaków  
do swoich lwowskich krewnych: 

Przejechawszy prawie całą Sy­
berię. pociąg nasz zatrzymał się 
r>a końcowej stacji w odkrytym  
stepie. Wieziono nas na samo­
chodach ciężarowych przez wie­
le, wiele wiorst, dopóty nie ka­
zali nam wysiadać. Tutaj nie 
było ani jednego drzewka, żad- 
ovrh budynków, niema ant płu-

'sm ? W krótce 1 do was dojdzie yów , ani ek łeb s ani W ody. Do-



A. P R Z E P IS Y  OGOŁNE

Przym usow o ubezpieczeni w raz z 
członkami sw ych rodzin, z w yjąt­
kiem  pomocy położniczej, m ają  
praw o korzystać z pomocy Kasy  
Chorych od pierwszego dnia p rzy­
stąpienia do pracy. N atom iast u-, 
prawnionym  do ubezpieczenia się 
praw o to przysługuje dopiero pe 
upływie 6 tygodni od dnia ubezpie 
czenia się. O ile ubezpieczony, któ 
ry  w  ciągu ostatnich 12 miesięcy 
byt ubezpieczony i w  ciągu 26 ty ­
godni lub bezpośrednio w  ciągu 6 
tygodni w ystępuje z ubezpieczenia 
z powodu niezdolności do pracy, to 
może się dom agać zaopatrzenia z 
Urzędu Ubezpieczeń Społecznych  
w takim tylko wypadku, jeżeli p o­
trzeba zaopatrzenia następuje w 
ciągu trzech tygodni po rozw iąza­
niu stosunku do pracy Zasiłek go­
tówkowy oblicza się według przy­
padającej 'części dftiówki w ynagro­
dzenia z ostatnich czterech tygod­
n i, dla otrzym ujących zaś pensję 
miesięcznie — według pensji ostat­
niego miesiąca otrzym anej przed 
u tra tą  zdolności do pracy. Przy ob 
liczaniu zasiłku porodowego jako  
podstawa przyjm uje się wypłaco­
ne wynagrodzenie z ostatnich peł­
nych 13 tygodni lub 3 miesięcy  
przed u tratą  zdolności do pracy.

Zasiłek gotówkowy dla dobro­
wolnie ubezpieczonych, zatrudnio­
nych przez pracodaw cę, oblicza się 
według w ypracow anej pensji ostat 
niego kalendarzowego m iesiąca, 
41 a innych dobrowolnie ubezpieczo 
b ;  ch —  według jednej 12 części 
wszystkich posiadanych rocznych  
dochodów, jednak nie więcej niż 
®00 PlIyL Dobrowolnie ubezpieczeni 
w wypadku nie posiadania żadnych  
dochodów, prócz zasiłku pogrzebo­
wego, żadnej innej zapomogi w go­
tów ce ne otrzym ują.

Uczniowie nie otrzym ujący pen­
sji, prócz nominalnego zasiłku po­
grzebowego, żadnych innych nie 
dostają. •

Zaopatrzenie obejmuje następu- 
Ifi.cych członków rodziny:

a) w  wypadku choroby i śm ierci;
1. Praw nie utraym ywaną(ego) 

toałżonkę(ka),
2. Dzieci praw ego Jota, adopto­

w ane oraz dzieci nieprawego łoża 
niew iast ubezpieczonych — wszy­
stkie do 16 roku życia.

S. Praw nie utrzym ywani wnuko­
wie (wnuczki) o ile przeważnie są 
n *  utrzym aniu ubezpieczonego.

b) W w ypadkach ciąży 1 porodu, 
*sopatrzenie obejm uje tylko żony.

Członkom rodziny udziela się po­
m ocy tylko w  takim  wypadku, o ile 
•*u =ami nie są  ubezpieczeni.

•Pre teadu j ącem u do uzyskania 
ocy  ważne są następujące do- 

un. ... y . dla przymusowo ubez­
pieczonego k artk a ubezpieczenio­
wa. dla dobrowolnie ubezpieczone-

*tyn.ia. Ż ałośni koczownicy, któ­
rych ios Etat się naszym udzia­
łem , m ieszk ają  w ziemiankach. 
Mleko wielbłądzie byio jedynym  
eapojem, jaki można było tu do 
s ta ć , a nawóz wielbłąda używa 
się tu jako opał. Mięso wielbłą­
da stanom  jedyny środek poży­
wienia. Tubylcy są dobroduszni 
i przyjęli nas z melancholijną 
życzliwością. Szofer powiedział 
ftxm, że znajdujemy się gdzieś 
ftiisdzy Turkiestanem a China­
mi a rejon ten nabywa się Sie- 
oupałatyński. z  pomocą boską 
•hoże przetrwamy jakoś lato. 
Tutaj obecnie jest bardzo gorą­
co. Jednak lodowatej zimy, pa­
kującej w tych obszarach nikt 
*  nas nie będzie mógł przetrwać. 
To już nieludzko. Katujcie nas! 
^htujcie się nsd r.arni! Szofer, 
stóry  wraca na stację obiecał 
Przekazać ten list na pocztę".

Jedyną myślą ludzi mających 
*o sobą pierwsze fale terroru we 
wschodniej Polsce i nie zmiecio­
nych tą falą, była ucieczka na 
'schód, ucieczka do Europy za 
^szelką cenę. Jednak „raj robot 

w  i w ło ścia n ", pochwyciw- 
■y w sch od n ią  P olsk ę, n ikogo

go — k artk a wkładów. N a każde 
zachorowanie wykupić n ależy'zn a­
czek w artości 15 Rpf. Znaczki o- 
trzym uje się u pracodaw cy lub w 
miejscowej Ubezpieczalni. K artk ę  
ubezpieczeniową względnie w kład­
kową oraz znaczek przedłożyć n a- 
łeży lekarzowi k asy chorych w  cza 
sie pierwszej u niego wizyty. W 
wypadkach nieszczęśliwych, choro­
by zawodowej i porodu — znaczki 
są niepotrzebne.

B. POMOC CHOROBOWA

Leczenie ogólne, oraz zębów, a 
<akże lekarstw a Jak i środki lecz­
nicze względnie pomocnicze udzie­
lane są w  ciągu nieokreślonego cza 
su, jednak nie dłużej 26 tygodni od 
daty przerw ania stosunku do p ra- 
ry. Zasiłki chorobowe, rodzinne o- 
raz drobnych w ydatków  jak ró w ­
nież leczenie szpitalne udziela się 
ubezpieczonym, posiadającym  do 
tego prawo, w  przeciągu 26 tygod­
ni. Okres ten może bvć przedłużo­
ny o ile zdaniem specjalnie w tym 
celu wyznaczonego lekarza, jest 
nadzieja przywrócenia w  przew i­
dzianym czasie zdolności do pracy.

Po upływie tego czasu, Ubezpie. 
czai nia płaci za  tę  tylko część w y­
datków dalszego pobytu w  szpita­
lu łub innego leczenia, jaka by U - 
bezpieezalnia w ypłacała chorem u  
leczącem u sie poza szpitalem.

Dla uzyskania zasiłku chorobo­
wego należy w ciągu trzech dni od 
chwili u tra ty  zdolności dd pracy  
zakomunikować o tym  w  m iejsco­
w ej ubezpieczalni łub u pracodaw  
cy, o ile jest on upoważniony do 
w ypłacania zasiłków: w  przeciw­
nym bowiem razie zasiłek do w y­
płacenia zaliczony będzie tylko od 
dnia doniesienia o ehorob'e. Po u- 
dzieleniu leczenia przez szpital 'ub  
inną instytucie zdrowia, zasiłek ro 
dziany, w ypłaca się ubezpieczone­
mu w takim  tylko wypadku, o !>  
posiada on na utrzym aniu człon­
ków rodziny. Ubezpieczeni nie u - 
prawnienl do zasiłku rodzinne ’.o 
otrzym ują zasiłek drobnych wydat 
ków. Zasiłki chorobowe 3 drobnych  
wydatków w ypłaca sie Już począ­
wszy od i-g o  dnia u tra ty  zdolność* 
do pracy, w  razie zaś nieszczęśliwe 
go wypadku — począwszy od pierw 
szego dnia.

'  C. POMOC POŁOŻNICZA
W arunkiem der otrzym ania zasił­

ku położniczego Jest, by położnica 
dla otrzym ania zaś zasiłku rodzin- 
no-położnlczego, by ojciec dziecka 
był w  ciągu ostatnich 2 la t przed 
porodem ubezpieczony n a w yp a­
dek choroby conajmniej w  ciągu 10 
miesięcy, z k tórych na rok ostatni 
przed porodem w ypadałoby przy­
najm niej 6 miesięcy. Dla uzyskania 
zasiłku położniczego jak  t rodzinne 
położniczego należy przedłożyć ofi 
cjalrtą m etrykę urodzenia dziecka

nie wypuszczał. Swobodę powi­
nie.! osiągnąć każdy sam. Naczel 
nik lwowskiego NKWD, w obo­
wiązki którego wchodziło także 
pilnowanie za tym, żeby nikt nie 
mógł opuścić „raju" sowieckie­
go, miał na to szczególną uwagę. 
„Wszędzie, —  powiadał on, — 
dokąd chcecie uciec, NKWD roz 
toczy swoją władzą. Tam wszę­
dzie będzie bolszewizm". Krzy­
czał on na ubiegająca sie na pod 
stawie praw szwedzkiej'obywa­
telki i mającą życzenie wyjechać 
z kraju sowieckiego przy pomo­
cy poselstwa szwedzkiego:

— Czego wy chcecie? Musicie 
zrozumieć, ie  jutro będziemy w 
Helsinkach, a w tym samym ty­
godniu w Sztokholmie!

To, czego tak pragnął dla swo 
ich władców moskiewskich ten 
czekista nie spełniło się. Naod- 
wrót, armia niemiecka odrzuciła 
bolszewików od europejskich ru­
bieży na wiele setek kilomet­
rów i uwolniła nahody wschod­
niej Europy od okrucieństw s ta ­
linowskiego terroru.

D. Z A SIŁEK  PO G RZEBO W E

Zasiłek pogrzebowy w ypłaca się 
po przedłożeniu oficjalnej metryki 
zgonu oraz po wykazaniu sumy 
w ydatków związanych z pogrze­
bem.

Po wykonaniu wyżej wspomnia­
nych warunków, udziela się nastę­
pującej pomocy:

A. POMOC W CHOROBIE

1. Pom oc rzeczowa (efektywna) -

. 1. Leczenie.
Dla ubezpieczonych 1* członków  

ich rodzin.
Bezpłatne leczenie, leczenie przez 

lekarzy specjalistów, leczenie zę­
bów.

2. Lekarstw a.

s) Ubezpieczonym:

Pokryw a się 50 proc. wydatków  
na lekarstw a. W razie nieszczęśli­
wego wypadku oraz chorób -zawo­
dowych, pokrywa się wszystkie 
wydatki, 

b) Członkom rodzin:

Pokryw a się 50 proc. wydatków  
na lekarstw a.

3. SUOJIKI LECZN ICZE
(O K ULA RY, PA SY , I t. J>.)

»> Ubezpieczonym:
Pokryw a się połowę wydatków, 

lecz nie więcej niż 15 tlM . za każ­
dy środek. W razie nieszczęśliwe ;o 
wypadku łub chorób zaw odo wy cl: 
pokryw a się wszystkie wydatki, 
jednak nie wlęęej, niż 30 RM. za 
każdy środek leczniczy.

b) Członkom rodziny:
Pokryw a się połowę wydatków  

lecz  nie więcej niż 7.50 RM., za każ 
dy środek leczniczy.

4. ŚRODKI POMOCNICZE
(sztuczne części ciała, kula)

*) Ubezpieczonym: 

środków  pomocniczych udziela 
się tylko w razie nieszczęśliwych 
wypadków i chorób zawodowych. 
Pokryw a się całą sumę wydatków, 
jednak nie więcej niż 50 RM. za 
każdy środek pomocniczy, 

b) Członkom rodziny:

W ydatków nie pokryw a się.

5. LEC Z EN IE SZPITALN E

a) Ubezpieczonym:
Pokryw a się w  całości wszystkie 

wydatki leczenia szpitalnego, lecz 
w tym  czasie nie płaci się zasiłku  
chorobowego. Ponadto pokrywa się 
także wszelkie potrzebne wydatki 
podróży'1 przejazdu.

b) Członkom rodziny:

Pokryw a się połowę wydatków
w okresie do 13 tygodni. Również 
pokrywa się wszystkie wydatki po 
dróży i przewozu.

W w ypadkach w yjątkow ych, 
przy poparciu zaświadczenia w y­
stawionego przez specjalnie w  tym  
celu wyznaczonego lekarza, naczel­
nik ubezpieczalni może pozwolić 
na pokrycie połowy wydatków  tak  
że w przeciągu 26 tygodni. W  r a ­
zie chorób zakaźnych lub chorób  
zagrażających  . życiu, pokryw a się 
wszystkie wydatki.

6. LEC Z EN IE W  DOMACII W Y ­
POCZYNKOW YCH I  UZDROW IS­

KACH  

*.) Ubezpieczonym:

Pokryw a się wszelkie koszty u- 
trzymania oraz koszty podróż.y 1 
przejazdu, 

b) C donkom rodziny:

Pokryw a się połowę wydatków  
na okres do 13 tygodni oraz kosz­
ty podróży. Podobnie jak  1 w  w y­
padkach leczenia szpitalnego, po­

krycie wydatków może być przer 
dłużone na czas do 26 tygodni.

n .  ZA CIEK I PIEN IĘŻN E

1. Zasiłek chorobowy:
Na zasiłek chorobowy składa się 

30 proc. dziennego wynagrodzenia, 
przypadającego na dzień kalenda­
rzowy.

J. Zasiłek rodzinny:

Zasiłek rodzinny wynosi połowę 
zasiłku chorobowego.

J. Zasiłek drobnych w ydatków:
Zasiłek drobnych wydatków w y­

nosi 25 proc. zasiłku chorobowego.

B. POMOC POŁOŻNICZA

I. Pom oc rzeczowa (efektywna).
1. Pom oc akuszeryjna.
2. W razie potrzeby również po­

moc lekarza, k a rta  chorego bez o 
podatkowania (znaczek).

3. Pokrycie połowy w ydatków na 
lekarstw a oraz środki lecznicze, je ­
dnak najwyżej 15 RM.

4. W zamian pieniężnego zasiłku 
.położniczego, na polecenie lekarza 
lub akuszerki, położna może być 
ulokowana w  szpitalu lub domu 
dla położnic.

U . ZA SIŁK I PIEN IĘŻN E

1. Jednorazow y zasiłek porodowy 
w kwocie 10 RM.

2. Zasiłek porodowy w wysokoś 
ci zasiłku chorobowego płaci się na 
pięć tygodni przed porodem t czte­
ry tygodnie po porodzie.

t. Zasiłek dożywiania dziecka 
w kwocie 22,50 RM. w ypłaca się 
tylko po upływie 4 tygodni od po­
rodu, o ile dziecko (w  razie urodzę 
nia bliźniąt, przynajm niej jedno) 
jeszcze żyje.

4. Położnice, korzystające z domu 
położnic otrzym ują zasiłek rodzin­
ny lub zasiłek drobnych wydatków.

C. POMOC
POŁOŻNICZO -  RODZINNA

L Pomoc rzeczowa (efektywna)

I. Pom oc akuszeryjna.
5. W razie potrzeby również po­

moc lekarska (karta chorobowa 
baz opodatkowania).

S. Pokrycie połowy wydatków  na 
lakarstw a oraz środki lecznicze, je ­
dnak najwyżej do 7.50 RM.

4. W -wypadkach w yjątkow ych, 
ns polecenie lekarza lub akuszerki 
położnica może być ulokowana w  
szpitalu lub domu dla położnic.

II. Zasiłki pieniężne.
1. Zasiłek porodowy w  kwocie 

10 RM.
2. Zasiłek dożywiania dziecka 

wypłaca się w  kwocie 22,50 RM., 
lecz tylko po upływie czterech ty ­
godni od dnia porodu, o ile dziecko 
(w razie urodzenia w ięcej, przy­
najmniej jedno) jeszcze żyje.

D. ZA SIŁEK  PO G RZEBO W Y
a) Ubezpieczonym:

P rzy  obliczaniu zasiłku pogrze­
bowego za podstawę bierze się w y­
nagrodzenie, według którego obli­
cza się zasiłek chorobowy, pomnej 
żony przez 15, jednak najw yżej 
koszty w ydatków pogrzebowych, 
zaś najmniej —  30 RM.

b) Członkom rodzin:

W razie śmierci żony lub męża, 
połowę, w  razie śm ierci dziecka je ­
dną czw artą część zasiłku pogrze­
bowego ubezpieczonego, najmniej 
jedhak 25 RM. Za dziecko, które 
urodziło się m artw e, zasiłku po­
grzebowego nie w ypłaca się.

Tu mówi Związek Zawodowy
do defektów przedsiębiorstw

I . Delegaci przedsiębiorstw  
Związku Zawodowego powinni do 
urządzania przedsta aucń w sz e lk i  
go rodzaju, do zebrań fabrycznych  
i uroczystych przedstawień odpo­
wiednio się przygotow ać i przedsta 
wienie urządzać możliwie jak  n aj­
bardziej uroczyście. Program  powi­
nien być przed tym  szczegółowo o - 
pracow any i przygotowany oraz 
należy o tym  powiadomić Związek 
Zawodowy, pokój Nr. 322.

Dotychczas bywało tak, że nie od 
byw ały się wogóle żadne zebrań.a  
fabryczne, albo jeżeli odbywały się 
jakieś, to  bez poprzedniego grunto­
wnego obmyślenia. Zebrania robot­
nicze w  fabrykach powinne się or­
ganizować nie rzadziej niż jeden  
raz na miesiąc, podczas zebrania 
należy om aw iać wszystkie kwestie, 
dotyczące pracujących  prrede  
wszystkim na tem at „Praw a socjal 
ne i pracy".

II. Sprawozdania miesięczne De 
legaci przedsiębiorstw w ostatnim  
czasie zupełnie zapomnieli o do­
starczaniu do Związku Zawodowe­
go sprawozdań miesięcznych, do­
tyczących trybu życia w fabrykach. 
W sprawozdaniach należy wyszcze­
gólnić, kiedy i ile razy odbywały 
się zebrania fabryczne, ilość uczesi 
ników, kto przeprowadzał zaora­
nia, jakie kwestie 1 tem aty poru - 
szano, jal^ie w yrażano życzenia ■' 
propozycje, jakie nastroje panują 
wśród pracowników i co zrobiono 
dla pozycji socjalnej pracowników. 
U prafza się delegatów przedsię­
biorstw  o  wykazanie większej ak­
tywności w  swych pracach.

IIL  Kuchnie fabryczne. W ostat­
nich czasach Związek Zawodowy 
w ydaw ał bez w yjątku pracowni­
kom i robotnikom jedzenie z kuch­
ni fabrycznych. Jednak ze wzglę­
dów, które powinne być wszystkim  
znane i spowodu braków w » rty -  
kuiach spożywczych ustalono, że

tylko pracujący w  zakładach zbro­
jeniowych korzystać mogą z jedze-* 
nia kuchni fabrycznych. Wszyscy 
inni pracow nicy i nie pracujący fi­
zycznie otrzym ują dodatkowe kar­
ty  na żywność. U prasza się delega­
tów  fabrycznych pouczyć swycb  
pracowników o wesztyeh już w ży­
cie zmianach.

IV. Przydział obuwia i ubrań ro­
boczych. Związek Zawodowy 
stwierdził, że przedsiębiorstwa i u- 
rzędy ubiegały się w  urzędach roz. 
dzielezych o otrzym anie orderów  
na obuwie. Poniew aż kontyngent 
na obuwie spacerow e jest bardzo 
ograniczony,- a przedsiębiorstwa u - 
biegają się o  5 —  10 krotnie razy  
większą ilość obuwia, niż mogą one 
otrzym ać, w  przyszłości urząd roz­
dzielczy będzie w ydaw ał ordery  
tylko wówczas, kiedy Związek Z a­
wodowy ustali dla przedsiębiorst­
wa kontyngent obuwia i wyda ze­
zwolenie, w  innych wypadkach po­
dania na obuwie spacerow e nie bę­
dą rozpatryw ane.

V. Oświata robotników. Wydział 
wzmożenia wydajności i wychowa 
nia fachowego Związku Zawodowe, 
go urządził w rozm aitych przedsię­
biorstwach kursy naukowe dla ro­
botników. Są jednak niestety przed 
siębiorstwa, k tóre m iały możność 
urządzić 2 sześciomiesięczne bursy  
dokształcające robotników, lecz nie 
wykonały tego, zaś robotnicy n a­
w et nie mogli wypowiedzieć swycb  
życzeń. W ynagrodzenia zostały te 
same jak  poprzednio, zaś robotnicy 
i jakość pracy tylko n a tym  tra cą

W  przyszłości Związek Zaw odo­
wy zwróci uwagę na stan  wyksztal 
conych fachow o robotników, będzie 
w yciągał z tego wnioski I według 
zapotrzebowania zażąda wykwalifi 
kowanych robotników na odpowie­
dnich stanow iskach, ażeby ped- 
n.eśe skutecznie w ydajność pracy, 
jak  równi eż. pobudzać będzie wręcz 
do dokształcania fachowego.

D o w ia d o m o ś c i u rz ę d ó w , p rz e d s ię b io rs tw  I po* 
s z c z e g ó ln y c h  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  W iln a

We wszelkich innych spraw ach, 
inform acyj udziela m iejscow a U - 
bezpieczalnia Społeczna.

Olbrzymie zyski wojenne
BlsłsSzlarzy żydowskich w Afryce połodnfowej

GENEWA. (DNB). Także ży­
dzi w Afryce południowej zgar­
niają olbrzymie zyski wojenne. 
Nie można opędzić się temu wra 
żeniu, czytając powiadomienie 
korespondenta „Daily Express‘‘ 
z Johannesburga.

Zdaje się, że tu  najlepiej 
obławiają się  spekulanci giełdo­

wi. Ciągle podnoszą się akcje de 
Beer'a i Conaolida ans Daimons 
skoczyły one tymczasem z 4 na 
44 szylingi. Można sobie mniej 
więcej przedstawić jaki przytym  
zbija maj4tek żyd Ernst Oppen­
heimer, właściwy pan przemy­
słu diamentowego.

Mieszkańcy m iasta W ilna będą 
zaopatrzeni w  kartofle na sezon 
1943/44 t. zgodnie z ogłoszeniem U- 
rzędu Zaopatrzenia Nr. 234 z dn. 
3-go września r. b., umieszczonym  
w „W ilnaer Zeitung" dn. 10 w rześ­
nia r. b. Nr. 213 i „Naujoji Ł ietu- 
vs»" z dn. 10 września r. b. Nr. 212 
(677).

Wydział Aprowizaeyjne -  Gospo­
darczy m iasta W ilna na podstawie 
wymienionego w yżej ogłoszenia, 
podaje do wiadomości:

Przedsiębiorstw a wyżywienia po 
blicznego (jadłodajnie, rest&uraeje 
itp.) oraz zakłady wyżywienia pu­
blicznego (szpitale, więzienia, o- 
chroaki, domy dla starców  itp.) o- 
raz jadłodajnie przedsiębiorstw, 
kióre otrzym ują dodatkowe racje  
żywnościowe, winny w należnym  
czasie otrzym ać z Wydziału Apro- 
wizacyjno -  Gospodarczego ordery  
na kartofle 1 do dnia 10 październi­
ka r. b. w ręczyć takow e: w ilości 
do 10 ton kartofli —  Dyrekcji spół 
dzielni „Ruta" (ul. Giedymina 22), 
zaś powyżej 10 ton elewatorowi 
„Lietukisu" (ul. Stefańska 28).

Lictukis 1 spółdzielnia „Ruta" re­
jestru ją  w ręczone im ordery i od­
dawców orderów informują, kiedy 
i w  jaki sposób będą mogli otrzy­
mać kartofle. W łaściciele orderów  
winni ściśle przytrzym yw ać się 
wskazówek tycb firm.

Wszyscy mieszkańcy m iasta W il­
na, otrzym ujący produkty na pod­
stawie k art wyżn ościowych, będą 
zaopatrzeni w kartofle przez społ 
dzielnię „Ruta". W  tym  celu wszy­
stkie urzędy i przedsiębiorstwa m  
W ilna zbierają odcinki „Kartofle* 
od wszystkich swoich pracow ni­
ków i ich rodzin i odcinki te wraz 
z listą w ręczają dyrekcji spółdziel­
ni „R uta", która przy otrzym yw a­
niu odcinków informuje kiedy 1 w  
jaki sposób kartofle otrzym a. U. 
rzędy i przedsiębiorstwa winny ści 
śle przytrzym yw ać się tych w ska­
zówek, gd yi w przeciwnym  wypad 
ku kartofle ze względu na nlesprzy 
tające jesienne w arunki klimaty­
czne mogą zmarznąć lub w  inny 
cpenób uledm zepsuci*.

Ci m ieszkańcy, którzy nie »ecbeą 
albo dla jakichkolwiek bądź. powo­
dów nie będą m ogli.zaop alr-yć kię 
w kartofle za pośredni iv. «m sw o­
ich m iejsc p racy  »:■z-r wszystkie o- 
soby wolnych zawodów, ,iak leka­
rze, adwokaci, a tak ie  emeryci i 
inne, nigdzie nie pracujące osoby 
będą mogły zaopatrzyć się w  k a r­
tofle indywidualnie. W  tym  wypud 
ku będą o te mogły nabyć kartofle 
bezpośrednio od włościan, którzy 
ze sprzedanych poszczególnym oso­
bom kartofli wyliczą się przed U- 
rzędera Dostaw Produktów  Rol­
nych na podstawie otrzym anych od 
nabywców odcinków kart żywnoś­
ciowych „K artofle".

P rzy  sposobności Urząd Aprow i. 
zacyjno - Gospodarczy przypomina 
wszystkim urzędom i przedsiębior­
stwom, że Lietukis i Ruta będą za­
opatryw ały zainteresow ane urzędy 
i przedsiębiorstw:a w trybie doręczę 
nia odcinków k art żywnościowych  
na otrzym anie kartofli: ci, którzy 
w cześniej odcinki doręczą, będą 
wcześniej w kartofle zaopatrzeni. 
D latego to kierownictwa wszyst­
kich urzędów i przedsiębiorstw .tą 
proszone bez zwłoki w ręczyć D y­
rekcji Ruty odcinki swoich pracow  
ników i utrzym ywanych przez nieb 
rodzin na otrzym anie kartofli.

W  pierwszym rzędzie w kartofle  
będą zaopatrzone te rodziny, k tó ­
rych mężczyźni służą w  wojsku 
albo są powołani do pracy 
w Reichu. ,

Te rodziny będą zaopatryw ane w 
kartofle indywidualnie ze sklepów  
R uty, po przedłożeniu Dyrekcji 
Ruty stosownych dowodów, stw ier­
dzających praw o |to tego pierwszeń 
stwa.

Urzędy i przedsiębiorstwa oraz 
poszczególne osoby są zobowiązane 
do stosownego przechowania k a r­
tofli celem ochrony takowych  
przed zmarznięciem albo Innym 
zepsuciem.

Wydział 
Aprow izacyjno - G ospodsrcij 

miasta Wilna.

Wilno, Aula 24 w rseśui* 1943 r.



Ż o łn ie r z  n ie m ie c k i Jest z a w s z e  g ó r a
Dzieła szturmowe stanowią postrach C£Cił£ów typu tlT 34“

Znakomita działalność broni 
niemieckiej uwidacznia się co­
dziennie w czasie potężnych 
walk odpierających na froncie 
wschodnim. Obok czołgów i 
dział strzelców pancernych o- 
gromne straty bolszewikom za­
dają przede wszystkim działa 
szturmowe.

Nadzwyczaj wysoką liczbę 
czołgów zni&zczył oddział dział 
szturmowych należący do dy­
wizji grenadierów pancernych  
SS „Totenkopf". Zniszczył on od 
lipca, od rozpoczęcia się \viel- 
kich bitew tegorocznych 174 
czołgi sowieckie, zwłaszcza cięż 
kiego i bardzo ciężkiego typu, 
oraz rozbił w tym  samym czasie 
127 dział przeciwczołgowych 
wszelkiego kalibru. Ponadto 
wspomniane działa szturmowe 
zniszczyły lub w  walce rozbiły 
trzy baterie, 11 dział piechoty, 
18 miotaczy granatów i 7J> kara­
binów maszynowych.

W wielu wypadkach osiągnlę 
to sukcesy nad liczbowo znacz­
nie przewyższającym przeciwni­
kiem. I tak podcza* jednej I  * -  
itatnich walk cztery działa sztur 
raowe znalazły się naprzeciwko 
32 ciężkich czołgów sowieckich.

Po zaciętej walce, toczącej się 
na wzgórzach, pozostało na po­
bojowisku 29 płonących czołgów 
sowieckich. Dwa spośród trzech  
uciekających czołgów typu „T34“ 
zostały również ciężko trafione 
pociskami i pozostawiły za sobą 
długie smugi dymu.

ó w  wielki sukces osiągnęła 
pewna bateria dział szturmo­
wych, która znajdowała się w 
rezerwie w rejonie na zachód od 
Charkowa, gdy nagle . nastąpiło 
lokalne włamanie się czołgów 
sowieckich. Powziąwszy krótką 
decyzję, szef baterii wydał roz­
kaz podjęcia .walki. Wskutek u- 
szkodzenia motoru jedno działo 
od razu odpadło. Dwa inne bra­
ły amunicję i benzyna, tak że 
dopiero później mogły wziąć u- 
dział w walce. W  ten sposób szef 
baterii mógł z początku rozpo­
cząć walkę przy pomocy jedne­
go tylko działa. Skoro wyjechał 
on z ukrytego stanowiska na 
wolne pole, ujrzał w niedużej 
odległości 19 czołgów sowiec­
kich, które zakręciły w terenie 
i ostrzeliwały pobliski lasek. Na 
gle dostrzegł on 20 metrów  
przed sobą na stercie, słomy o- 
koło 20 bolszewików. Nie na­

m yślając się długo rzucił on gra­
nat na stertą słomy. Niebezpie­
czeństwo zostało usunięte, lecz 
w ten sposób zdradził on swoje 
stanowisko. W  tej chwili ponad 
jego wieżyczką zawyły pierwsze 
granaty czołgów^, sowieckich. 
Zręcznie manewrując wycofał 
się on spod ognia nieprzyjaciel­
skiego a następnie dobrze wyce 
lowanymi pociskami rozbił gru­
pę czołgów. W  krótkim czasie 
stanęło siedem sowieckich kolo­
sów stalowych w jasnych pło­
mieniach. Dwa inne paląc się za 
wróciły z drogi. W  krótko trw a­
jącym boju udało się dowódcy 
zniszczyć jeszcze cztery czołgi. 
W tym momencie nadjechała na

(stępna grupa bolszewickich ko­
losów stalowych. W międzycza­
sie zdołały także przybyć na 
miejsce walki dwa inne niemiec 
kie działa szturmowe. Wkrótce 
liczba zniszczonych czołgów nie­
przyjacielskich wzrosła do cyf­
ry 29. Jeden tylko czołg spośród 
grupy, która się wdarła, umkną! 
nieuszkodzony spod morderczego 

niszczycielskiego ognia dział 
szturmowych.

29  p ło n ą cy ch  ko lo só w  s ta lo ­

w y ch  z a s ła ło  po d w u g od zin n e j 

w a lce  p o b o jo w isk o , n ie m ie ck ie  

zaś d z ia ła  sz tu rm o w e p o w ró ciły  

b ez  w ła sn y c h  s tr a t  n a  s w o je  sta  

now islca.

Aby wyżywić armią -
Sowiety odbierają thleb od ludności

cywilnej
SZTOKHOLM. (DNB). K ores­

pondent istam bulski pism a „Da- 
geposten" dowiaduje się z M o­
skwy, że rząd sowiecki zde­
cydował zarekw irow ać wszelkie 
zapasy żywności, znajdujące się w 
Syberii wschodniej, w K raju  7,a-

bajkalsklm 1 w zachodnich o k rę ­
gach A m ura, które to zapasy były 
przeznaczone dla wyżywienia lud­
ności podczas zimy. Te środki żyw-

/
n ościowe m ają być odtransporto­
wane n a front, gdzie arm ia co ra i  
bardziej odczuwa brak żywności.

Z . E  $ P > € » 3 3 T % J  

Juiro Taur«s —  Szarunas
Ju tro  w niedzielę 2ii.-go o go Iz. 

10-ej na Piórom onele odbędzie się 
mecz o m istrzostw o Ligi pomiędzy 
leaderem  tab eli — T au ras-em  a 
Szarunas-em .

Po ostatnim  m eczu Szarunas-a , 
trudno je s t  liczyć na to, że w iln ia­
nom uda się  zdobyć w tym  spot­
kaniu chociaż Jeden punkt.

X

D zisiaj w K ow nie g ra ją : L F Ł S —

L G S F . Ł F Ł S  zrem isow ał z P a rk u * 
nas-em , a ten z kolei zwyi dęty*  
piłkarzy L G S F -u , ci ostatn i zw y­
ciężyli w  rekordow ym  stosunku 
sw oich im ienników  z W ilna —  | 
należy przypuszczać, ie  m ecz bę­
dzie zazarty, ponieważ Ł F Ł S -o w i 
będzie zależało wyprzedzić w ta­
beli w ileński Szarunas.

G u b arn ija  z Szaw li gra w n i*, 
dzielę z K ovas-em , a 29-gb z P e r­
k a  nas-em  • (K )

Z  € § m i « g
25

^  r r e s i e ń

a O M O T  A 

K l e o f a s a

vVscnód słońc* 5.09 

Zachód slońco 171 5

W dniu dzisiejszym zaciemniamy 
okna od godz. 18 50 do 05.35.

— P R O T O K U Ł Y . P o lic ja  w dniu 
22-go spisała jed en  protokuł za 
opilstwo I 14 z.a podwyższanie cen.

— W Y P A D E K  CZY Z A B Ó J­
STW O ? W godzinach rannych dnia
23 w rześnia znaleziono na ul. G a r­
b arsk ie j, na jezdni, mężczyznę, z 
potrzaskaną głową. Z m arłym  pka- 
zał się dyrektor resta u ra c ji „B u­
k ie t"  — .ArRoni Sznikas.

P o lic ja  krym inalna prowadzi d o­
chodzenie, czy zm arły —  sam  spadł 
z balkonu m ieszkania, w  którym

baw ił w ciągu nocy, -czy było tą 
m orderstw o, (K i

— T R A G IC Z N Y  W Y PA D E K  NA 
G Ó RZE Z A M K O W E J. S lu chaca 
Instytutu  Pedagogicznego, 19-ietn i 
W itautas P ata łau sk as (z ‘ pow iatu 
U ciańskiego), zwiedzał z przy jacie­
lem  w  dniu 22 b. m. o god/inie II  
basztę na Górze Zam kow ej. W pe- 
w r.ej chw ili, zapatrzyw szy się na 
p rz e la tu ją cy  sam olot, Paialauska# 
stra ci! rów now agę 1 spadł w dól 
przez balustradę.

Żołnierze niem ieccy w ezw ali po* 
go to w ic ratunkow e, k tó fe  przewio­
zło P ata łau sk asa  do szpitala Sw, 
Ja k u b a  w stan ie  beznadziejnym .

O F I  A  <"* Y
N ieprzyjęte honorarium  od p. W, 

R . 20 R M ., przeznacza dla biednych 
polskich dzieci Dr. B ału k .

K  i  W

W ehrm achtk lno  II

K o r a - T a r r y "

.CASIM O- * a g ,  4t. M . . -7 7

„Andaluzyjskie noce"
„ A D R IA " 36, t . l .  is-37

.Miodowy miesiąc Beaty"
, m u z « *  t s z a p s . .  « .  w . « - «

„Premiera Buttertley"
„AUSZRft* iĄ’ teU 10'7®

„POCZMISTRZ"
„SRAŻYNA" w N.»W ile;ce.

99& § e s n & ż : * *

K0H illi*!Ka i
Kierownictwo Szkoiy Pow­

szechnej Nr. 25 powiadamia ro­
dziców, że dn. 21.IX  b. r. rozpo­
częto zajęcia szkolne w lokalu 
szkoły Nr. 37 —  Gedimino 22, 
III p ię tr-. Zapisy uczennic przyj­
muje się codziennie do dn. 29 
b. m. włącznie, od godz. 13— 15 
do oddziałów I. II, III, IV 1 V. 

Kierowniczka Szkoły Nr. 25.

stare monogramy, pic rśc;or.k:, 
k a mu s z k i  cło pierścionków i 

s p r z ę t  ju flersko -  grawerski. 
Didźioji (Wielka) 27.

P ra c o w n ia
e?ek!ro tcchR ic?;na.

(n tnh  iFdłidriii „i
p o trz e b u je  n a ty c h m ia s t

Mmim i i ntniiifi.
Roboty akordowe 1 na dnówkę.

>■ a r u n k i  d o b r e .  N 
• głaszr£  s i ę  codziennie: Totorią (T a ­
tarska) 1, ol dz ał techniczny. (615 )

Z  d n i e m  d z i s l i f s z j r m  o t w i e r a m y  n a s i ą -  
p u j ą c y c h  2 0  s k l e p A w  s j i o ż y w c z y c h i

Sktap Nf l • Aijirdo 7
* „ II .  ,  .......................   . Subaćiaus 45
„ .  I I I ............................................Vyfaufo 40

„ I V ........................................... Pi|i«s 20
„ V . . . . . ...................Savanoriu 10*

a „ V i ................................... Sub«ćiau3 55
a a X V I I .......................... Filaretę 22
„ ,  VIII ...........................................Geleżinkelio 13

IX . . .   ........................ Pylimo 55
.  .  X . . . . . . . . . .  Sierokausko *5
a » XI . . .   .........................16 Va*nri» 19
„  .  XII . . . . . . . . . .  Gedimino 3

a X I I I ........................................... Tilto <1
. ,  *  X I V ...................... ....  Subaćiaus T5-a

a  „ XV . « • • # . . . « .  Ałęłrdo 18
„ .  XVI . . . . . . .  4 .  . Vilniaus 14

.  X V I I ............................................Kauno *9
.  ,  X V I I I ........................................... BasanariSiaus 41
a m XIX . . . . . . . . . .  Sr. Joli* 5
• . * XX . . .  . . .  . . Gedimino 51

Będziemy oię starali zawsze zadowolić Sznnawną Klien­
telę i prosimy a uprzejma poparcie.

i l - M I - P o
Wileński Handel Miejski.

T E A T R

„ALI-BABA“
W i e l K a  6 6 .

Wiaika rewia
z udziałem całego zespołu

POD TYTUŁEM

ie s ie f
: W sobotę 2 przedstawienia o godz. 
i 16.90, 18.39. W dnie świąteczne o 
j godz. 14.30, 16.30 i 18,30.

7 g y b io n o  teczkę brązową skórzaną, 
w której znajdowały się 2 dowo­

dy osobiste: 1. Laik. Asm. Liud. 
Nr 25917/6503 na nazw. Paulina Tie- 
tianiee, 2. Litewski passs Nr 08089/ 
1 1 . 8  na nazw. Janina Tiefianiecaite- 
Polikiiene Proszę łas.<awe?o zna­
lazcę o zwrócenlo dokumentów pnef. 
adresem: Paupio (Popławska) 7— 5. 
Za wynagrodzeni* — pozostawienie 
teczki. 16131)

S zK lo  m e b lo w e
od 4 do t> m m , plusz, gobeiinę 

ji obicia ni materace w większych 
i odcinka :h icuauje Pracownia Mebli, 
: Viln aus (W ileńska) 32, tel. 17-32.

P o t i Z i ę k O K t a n i f i ,
Wszystkim ią ra d o m , Z«a ornym, 

Ochotniczei Straży Pożarnej oraz 
Wszystkim innym, kró zy .ioś iieszyli 
nam z of arną pomocą podczas po- 
1*ru ^n. 23.VIii, okazując równocze­
śnie dużo se ca, w szczególności p. 
Janinie Go-z zyń^kiej za życzliwą 
i bezinteresowną osiekę w chorob e 
ma ej żony, składam na serdeczniej­
sze rodziękewsnie 
h>157 S ic m ie .s i i  z i a n ę .

Zdjącia paszportowe
w y k o n u j e  s z v b k o

F 0 T 0 F I L M  (6139
Tołorią (Tatarskal 6.

et UJ fP  S BĘs
materiał ludowy deseniowy 5 mt?., 

j płótno wiejskie, worki, trawę mor­
ską, wlos i resztki gobelin nie mniej- 

i sze niż 1 mtr. PRACOW IA MEBLI. 
Vilniaus (Wileńska) 5.

CYRK w Wilnie
Pylłrtis (?aw »lna) 

na P.ynśtu ©rzawnym

od 16-93 września
zmiana programu
W y s t ę s u j ą  ukraińscy, łotewscy, 

•stońsry, węgierscy i miejscawł 
srtyś;i .

Przedstawienia codziennie • goizi 
nie 17 i 19, w św ęta » godzinie 

14,33, i6,45 i 19 
Bilety sprzedają się w kasie tyrku 
«d g-dziny 15 tej w święta ed g. 12 , 
Vił niedzielę i święta fcilety honoro­

we i kant amarki nieważne.

frat & x si q j
C H I R O M A N T K A  • 
f i z jo a o n a u t k a  a k i o  
4 ia  i  r ę k i ,  k a r t ,  to -  
t o s r a f U ,  (m io n  i p is  
m a . O i e d i a i ć i ą  
C C »® etóe« '*a) n  -  *

((5502)

D N IA  20 Ł>. ia .
m o ja  m a ł o l e t n i a  
c ó r k a  z o s t a w i ła  
l u b  z g u b i ła  w  r u ­
c i e  N r .  1o ( r ó g  S u ­
b o c z  —  O s t r o b r a m  
s k a )  k a r t k i  ż y w n . 
21 o k r .  n a  n a z w is ­
k a  n a s t ę p ,  d z i e c i :  
K u r a s z  J e r z y  —  4 
l a t a ,  K u r a s z  W a n ­
d a  3  1., K u r a s z  
M a r i a n  —  2 1. Z n a  
l a z c ę  t r z e c h  k a r ­
t e k  ż y w n . u p r z e j ­
m i e  p r o s z ę ,  z w r ó ­
c i ć  p o d  a d r e s e m :  
D a u k s o s  ( P iw n a )  
6 —25 d la  M a r i i  
P e r g u l y .  O  i l e  p o  
3 - e h  d n i a c h  o d  da 
t y  n i n i e js z e g o  o g ło  
s z e n ia  n i e  z o s t a n ą  
k a r t k i  z w r ó c o n e  —  
o g ła s z a m  J e  z a  n i e  
w a ż n e .  (G126)

c h i h o m a n t k a -  
w r ć ż k a  p i z y jm u je  
>>d g o d z . U  do 1 
p o  p o łu d n iu .  W il­
n o , D id ź io ji  ( W ie l ­
k a )  15/1 m . 1 2 -a , 

w e jś c i a  t  zaułka 
S z w a r c o w e g o  N r . 
l ,  w p o d w ó r k u .

(5407)

ł .Ó Z K O  p ó ł t o r a  
o s o b o w e  n a  s i a t c e  
z a m i e n i ę  n a  o p a ł .  
S v e n t i k ą  ( P o p o w -  
s k a )  1 0 - 2 .  (6142)

O B R Ą C Z K Ę  z ło tą  
1 p ió r o  w ie c z n e  
z ło t e  w y m i e n i ę  n a  
o p a Ł  O g lą d a ć  w  s o  
b o t ę  o d  g o d z . 14—  
18, w  n ie d z ie lę  c a ­
ł y  d z ie ń .  Z g ło s z e ­
n i a  d o  A d m . „ G o ń  
c a ‘‘ p o d  „ P i ó r o " .

(6161)

P Ł A S Z C Z Y K  c z a r ­
n y  d e m is e z o n o w y  
n a  w a t o l i n i e  o s t a t ­
n i  k r ó j ,  m a t e r i a ł  
b o r d o  n a  d a m s k i  
p ła s z c z ,  p o d s z e w k ę  
c z a r n a  J e d w a b n ą ,  
k u c h e n k ę  e l e k ­
t r y c z n ą ,  J e s i o n k ę  
u ż y w a n ą  m o g ę  z a ­
m i e n i ć  n a  ł a ń c u ­
s z e k  d o  c h r z t u ,  
U rr .o w ie c , J e s i o n k a  

J a s n o  -  s z a r a  lu b  
k o l o r u  b e ż .  d tu g o ś  
c i  1 .7 5 . n a  s z c z u p łą  
o s o b ę  l u b  o p a ł .  S k a  
p o  ( S k o p ó w k a )  6—  
11. (8061)

‘ Z E G A R M I S T R Z  i 
n a  u l .  T r o c k i e j  41 | 
P r o s z ę  d o  d n ia  25 
w r z e ś n ia  r .  b .  z w r ó  ; 
c i ć  o d d a n y  d o  r e -  i 
p e r a c . l i  z e g a r e k  j 
r ę c z n y ,  d a m s k i ,  n a  . 
n a z w is k o  T r a j n a i -  
t is a  J ó z e f a .  A d r e s :  
„ M a i s l a s " ,  T r a k t ]  
( T r o c k a )  15. (60)3)

Z IM O W E  m ę s k ie  
p a l t o  w  s t a n i e  
d o b r y m , z a m ie n ię  

n a  p o d o b n y  p ła s z c z  
d a m s k i ,  o g lą d a ć  
o d  1 0 - 2 .  D id ż io j t  j 
( W ie lk a )  29—6. i 

(6133)

Z A Ś W I A D C Z E N I E  ! 
n a  o p a t .  w y d a n e  
p r z e z  b u r m i s t r z a  
m .  N . W i l e jk a  n a  ! 
I m i e  P o ł o ń s k i e g o  ■

K U P T Ę  je s i o n k ę  
m ę s k ą  n a  w z r o s t  
ś r e d n i  t u b  b u r k ę  
s p o r t o w ą  z  d o b r e ­
g o  m a t e r i a ł u ,  ł a d ­
n i e  u s z y t ą  1 b u c i ­
k i  m ę s k ie  w  d o ­
b r y m  g a t u n k u  N r .  
27. Z g ł o s z e n i a :  V II -  
n i a u s  ( W i le ń s k a )  
5, p r a c o w n i a  f o t o ­
g r a f i c z n a .  (6093)

P Ł Y T K Ę  p r z e n o ś ­
n ą  o  3 - c h  f a j e r ­
k a c h  z a m i e n i ę  n a  
s t a r e  u b r a n i e  (s p o d  
n i e ,  m a r y n a r k ę  
1 t .  p .) .  O f e r t y  d o  
. .G o ń c a '1 p o d  . .p ł y t  
k a 11. '  (6171)

R O W E R  m ę s k i  z a ­
m i e n i ę  n a  o p a ł .  
C iu r l lo n o  ( Z a k r e -  
t e w a )  27— 2. (6143)

S E R W I S  C -c lo  o s o ­
b o w y  p o r c e l a n a  
„ G i s c h e "  1 p a t e f o n  
w a l iz k o w y  z  10- r i o  
p ł y t a m i ,  z a m ie n ię  
n a  o p a t . Z g ło s z e ­
n ia  d o  A d m . „ G o ń  
c a 11 p o d  „ S e r w i s 11.

S Z A F Ę  n o w o c z e s ­
n ą  t r z e c h  d r z w io ­
w ą  z a m ie n ią ;  n s r  
o p a l .  U te n o s  (M ę t ­
n a )  27—1. ■

m i e n i ę  n a  o p a ł  
L v o v o  ( L w o w s k a )  
1 1 - 3 .  (6129)

D N IA  19.I X  b .  r .
z g u b io n o  m ię d z y  
L a n d w a r o w e m  a  
T r o k a m i  d o w ó d  
o s o b is t y ,  k a r t ę  p r a  
c y ,  o r d e r  n a  w y ­
k u p i e n i e  d r z e w a , 

i p o z w o le n ie  n a  d r z e  
j w o , k a r t k i  ż y w n o ś  
t c io w e  i  t y t o n io w e ,  
I p o z w o le n ie  n a  u ż y  
] w a n ie  r o w e r u  s łu ż  
I b o w e g o  n a  n a z w is -  
j k o  D o m in u s a  W a c -  
I ł a w a .  u c z c i w e g o  
! z n a l a z c ę  w y n a g r o -  
j d z ę . Z w r ó c ić  d o  
; g m in y  w  L a n d w a -  
j r o w ie  l u b  w  W i ł -  
I n ie  n a  p ie r w s z y  

z a u t . p r z y  u l .  T e l -  
j S ią  ( K o w i e ń s k i e j) .  
I p . P -u z lło  A l c k s e -  
I r a u .  (6154)

S T R Z Y K A W K I  
„ R e c o r d 11 5 c m . 
i 1 c m .  o r a z  d a c h y  
c z a r n e ,  z a m i e n i ę  
n a  d r z e w o . G e d i­
m in o  ( M i c k ie w i­
c z a )  44—25. (0144)

■W A G I s t o ło w e  
1 0 -c lo  k i l o g r a m o ­
w e  z  o d w a ż n ik a m i 
z a m i e n i ę  n a  o p a ł .  
S i .r v lr .t i i  (O g ó r k o -  
w a ) 1 0 - 7 . _____ (6136)

W Ó Z E K  g łę b o k i  
l im u z y n k ę ,  z a m ie ­
n i ę  n a  o p a l .  V i5 -  
n i ą  (W iś n io w a )  7—  
2, z a  m o s t e m  E a -  
d u ń s k im . (6174)

E l i a s z a .  K a t o  7, ■ 
z g u b io n e ,  u n ie w a ż -  ‘ 
n i a  s ię .  (6123) j

Z A M I E N I Ę  n ą  o p a J  j 
l u b  n a  u b r a n i e  ! 
d a m s k ie  k o z ę  d u ż ą , j 
m ło d ą  5 - c I o  m i e -  j 
s ie c z n ą  k o z e c z fc ę  « 
o r a z  8 - c ! o  “ m i e -  I 
s ię c z n e g o  r a s o w e g o  j 
k o z i o ł k a .  D o w ie -  ' 
d z ie ć  s i ę :  W il t io ,  j
M ild o s  (P n io w a )  15 | 
— 1, o d  g o d z . 12 
m . 30 d o  4 ‘ p . p  I 

(6068)

| L s k a r z e

Z G U B I O N Y  P e r -  . 
s o n a la t i s w e 5i? n a  : 
n a z w is k o  T J r b a n o -  ‘
w lc z ó w n a  E l ż b i e t a , . ]  
z a m . :  W iln o ,  A l ę i r -  | 
d o  ( P i łs u d s k ie g o )  ! 
53— 1, u n ie w a ż n ia  '

S Ą  D O  N A B Y C I A  
J a m n i k i  m ło d e
c z y s t e j  r a s y ,  o i’a z  
k r ó l i k i  b e l g i js k i e .  
P a k r a § £ l o  ( K a r l -  
s b a d z lc a )  4— 7, p o ­
p r z e c z n i  c a  u l .  S u ­
b o c z .  l (6072)

p L  o k »  f  e  j

P O S Z U K U J Ę  
m ie s z k a n ia  2  lu b  
3 p o k o j .  z  k u c h n i ą  
w  o k o l i c y :  Z a r z e ­
c z e ,  P o p ła w s k a ,  P o  
p o w s k a ,  B o b r u j -  
s k a ,  S u b o c z .  K o ­
m o r n e  z a p ła c ę  WR- 

u m o w y , s o l id n e  
p o ś r e d n i c t w o  w y ­
n a g r o d z ę .  O f e r t y  
s k ł a d a ć  d la  M . B .  
w  A d m in . „ G o ń c a 11 

6108

S A M O T N A  p o s z u ­
k u je  c i e p ł e g o  p o -  i 
k o ju  w  o k o l i c y  ~ a -  ( 
k r e t u  l u b  ś r ń d m l e -  ; 
ś c i a .  O f e r t y  d o  . 
A d m in . „ G o ń c a 11 i 
p o d  W . H . 6103

D R . F U N O S W K 7
S T E F A N

C h o r o b y  n e rw o w o  
I w e w n ę t r z n e  

fiv  J a k u b *  (S w  
J e lc u h a )  U  — J  
P r z y jm u je  o d  15 

d o  ł l

Br Mca. 
K B D K K W lC Z

Z *  a  M B  N I 
S p e c  : w e n e r y c z n e
1 * k ó r 'n *  c b o r o b y  
P r z y jm u je  w *»dz 
8 — 13 1 1 5 - 2 *
P i l i e .  ( Ę i i o  k o w a l 
l i  a  )

Z G U B I O N O  p a n t o ­
f e l  c z a r n y  m e s k l  j 
w  N o w e j W i l c j c e ,  ; 
d n ia  2 1 .I X .  1943 r .  j 
Ł a s k a w e g o  z n a la z ­
c ę  p r o s z ę  z w r ó c i ć  
z a  w y n a g r o d z ę -  I 
n ie m .  W i ln o ,  V 1 d u - 
r i n e  (M a ła  ń r o c l-  T 
k a w a )  8 m . 5, L u d -  . 
w ik a  G e ła ż y ń .  {;

(6133);

500 R M . d a m  t e m u .  
k t o  o d s t ą p i  a lb o  
w y n a jd z i e  m ie s z ­
k a n i e  z  w y g o d a m i 
s  l u b  w i ę c e j  p o ­
k o jo w e *  v.' p o b liż u  
c e n t r u m .  Z g ło s z e ­
n ia  p o d  a d r e s e m :  
u l i c a  O r z e s z k o w e !  
l l - a — 3 o d  g o d z . 7 j 
d o  1 6 - e j .  6120

I ‘

D f . H A i l M J E t t Z  
L E J M A N  

i, i t .  a s y s t e n t  K l i ­
n i k i  D e r in a t  U .S  P  
C h o ro b y  sk ó rn e  
i  w e n e r y c z n a .  V II- 
n l a u s '  ( W i le ń s k a )  25 
P r z y jm u ję  o d  g a d z  

4 d o  6 38

t s a b l n e t
J t a n t* . 'K o w s * d

S ł .
a .  N i s L U S ł z T r
P y i lm a  g  (d 
w a ln a )  N r 21 — 5 
(5d godz 15 -
O r .  O R Ł O W S K I  ji 

R O M U A L D
C h o r o b y  - p r z e w o d u ' 
p o k a r m o w e g o  1 s e r  
c a .  G e d im in o  (M ic  
k i e w i c z a )  39 m . 4. 
Od 7 r. do 10 pp ii 
1 od l pp. do « pp-|j

D o k t ó r  
H A L IN A  

M U R A W S K A
C h o r o b y  k o b i e c e  j|

i  p o ło ż n ic t w o .  
P r z y jm u je  c h o r y c h  ji 
k a s o w y c h  1 p r y -  j 
w a t n y c h  c o d z ie n -  ' 
n i e  o d  11 —  1 

D o m in in l t o n i ł  
( D o m in ik a ń s k a )

11 m . 1.

, ;E L - V A '‘ p r a c o w -  
śriL )- J ś r ń w ie c k a  G ó r  

i ł ł & i i ń b  • (M icfc lew i-

S b Ai : E H 0 .W ^  - r ^ Z O U B ^ N Y  f l R S f P t o t a d  k r a w c o -
v.-c;k  z d o ln y c h  p o d  
r ę c z n y c h  i  u c z e n ie .  
W a r u n k i  d o b r e .

Z N A N A  c h lr o -  
m a n t k a - f lz jo n o in S a t  
k a  y / ró ż y : *  k a r t  
r ę k i ,  f o t o g r a f i i  i 
c h a r a k t e r u  p is m a  
P r z y ję c i a  s t j  g o d z . 
9 d o  6 p. p. L i t e ­
r a t a  (d . L i t e r a c k i )  
5 m Ł vls * v's 
p o c z ty  g łó w n e j.  
W e jś c i a  t  b r a m y  
n a  p r a w o , s c h o d y , 
I I  p i ę t r * .

(5481)

o s o b i s t y  l i t ę W s k !  i 
n a  n a z w is k o  J a n ­
k o w s k i e j  W i n c e n ­
t y ,  N r .  WSlS^MaS, 
u n ie w a ż n ia  s ię .

(6151)

1 ^ i s o j ^ p r z i M i !

K U P I Ę  r o n d e l  a l u ­
m in io w y  l u b  e m a ­
l i o w a n y  4—5 1.
Z g ło s z e n ia  d o  A d m . 
„ G o ń c a 1* p o d  „ B o n  
d e l11.    (6116)

K U P I Ę  2  łó ż k a  
z m a t e r a c a m i .  B a -  
s a n a v i£ ia u s  (W . P o  
h u l a n k a )  6—13.

(6148)

K A N A P Ę  1 k r e ­
d e n s  z a m i e n i ę  n a  
o p a ł .  V i !n ia u s  (W i­
le ń s k a )  34— 6. (0035)

K U P I M Y  R e t ln ę .  
lu b  L e t c ę  n o w ą , 
m o d e l  I .  T o  t o r  i ę
( T a t a r s k a )  6, F o t o -  
f i l m .  (6140)

R O S J A N I N  i n t e l i ­
g e n t n y  s t a r s z y  
p r z y jm i e  p r a c ę  w  
c h a r a k t e r z e  n o c ­
n e g o  s t r ó ż a .  O f e r ­
t y  d o  A d m . „ G o ń ­
c a 11 p o d  „ S o l i d n y  
r o s j a n i n 11.

K U P I Ę  k o ł n i e r z  
f u t r z a n y  d o  d a m ­
s k i e g o  p ła s z c z a .  
Z g ło s z e n ia  d o  A d m . 
„ G o ń c a 11 p o d  ,,N . 
W .* 1. (6124)

300 RM nagrody
t e m u ,  k t o  Z g u b io n e  
d o k u m e n t y  n a  n a ­
z w is k o  M a c i e je w ­
s k i  E r a z m u .s  w s k a - j  
ż e  lu b  o d n ie s ie  d o  
f i r m y  , .E r m a < ‘, P y ­
l im o  ( Z a w a ln a )  21.

(6138)

fabryka
KŁUMPI
C z e s ła w a  D a g y s a .  
M a lu n t i  (M ły n o w a )  
2, p o s z u k u je  p r a ­
c o w n ik ó w  i  c h ł o p ­
c ó w  d o  w y r o b u  
k łu m p l .  W a r u n k i  
d o b r e .

» t
P J j S S t ł Ł J  

A L E K S A N D E R  
C h o r o b y  

T / c w n ę tr z n ę . 
Pilies (Zamkowa) 

13 — Ł  
P o n le d z ia t k t .  * r o -  
d y ,  p t ą t k l  o d  1 2 - 3  
;  7— 8, w t o r k i ,
c z w a i t k t .  s o b o ty  

o d  (5  18.

D r . M e d . 
JA N IN A  

P I O T K O W I C Z -  
J U R C Z E N K O W A  
C h o r o b y  s k ó r n e ,  

w e n e r y c z n e  
k o b i e c e  

P r z y jm u je  o d  11— 
13 i  o d  15— 17. J o -  
g a l lo s  ( J a g i e l l o ń ­

s k a )  16—8 .

f
i Kuprewicićw

swom ń^sEiiu
p.> ciłuęich i ciężkich efer- 
płen ach, opatrzono św. Sa­
kramentami zasnęła w Panu 
dnia 24-go wrzetnia b. r.

Wyprowadzenie rwjok z 
dotr u źalobv przy ulicy W i­
leńskiej G— 12 odbędzie
się dnia 26  o godz. 16-tej 
na em m tarz R o-są.

Nabożeństwo Ż s ło ’ n e  od­
będzie się dn. ł 8 o rodz. 9 .30  
w kościste św. Jakuba.

O tych smutnych obrzę­
dach powiadamia stroskana 
( 6 2 1 7 )  C ń r K a .

W pó!?ocze od chwili śmiarci 
i mojej ukochanej, j e d y n e j  c ó r k i

H a S i n k i
B 0 Ł T Ó W N Y

uczennicy Konserw atorium  
w  l e f i s k i e r j c

I odbędzie s e Nabożt ńsw# 
j iobne dnia i 5  września b. r. *  
I 'odz, 9-tej rano w Kościele .Kai- 
I świętazeg* Serca Jtuusrwege.

O czym *owUdam‘a żyrzll- 
| wych p a m . ę c i  Z m a r i e i  z b o l a ł a

( f i  4 1 )  f n  s t k a .

O l .
K  l O & U L O W f S t  
O fe o re b y  5 s to r n *  i 
z r e o ę r y c z n a .  P r z y j ­
m u je  o d  ę  8 do  12 
. o d  *  *  O *  i  w le c z  
V U n ia u ?  < w ii« 8 ę k » *  

N r SB «  14

M A R IA
B R Z E Z I N A

t . t u b a i t o  ( G r o d z k a )  
3 7 - 1 .  Z w i e r z y n i e c .

U ł Mcci W IK TO R  
P I E S K Ó W

C h o r ó b '-  n e rw ó w  
t w e w n ę t r z n e  

w z n o - ń ł  p r z y ję c i a  
U o s to  ( P o r to w a )  
r* J. Ordynuj* o* 
12 -  14 ! I ł  - -  ! •

i D r .
A L E K S A N D E R

R U T K O W S K I
I C h o r o b y  n e r w o w e  
I 1 w e w n ę t r z n e  

o d  g . 9 r .  d o  2 p . p 
’ o d  S d . p . d o  8 p . p  

G e d im in o  łd . M ic  
k ie w ic z a )  89 — 4

d & . usaa.
A. # M S a i S Ł 9 K .4

iZRftBiręvvir«)
N i l  M  I

'<&Ą RUCtZ * It.Jt 
: *4 \t

Yf. S M IA L O W S K Ą J  
P i l i e s  (d . Z a m k a *  

w a ) 26 — •*

z g u b i o n o
o d  m o to c y k lo - w e f  
p o m p k i  g tu n ę  z na 
k r o t k a m i  k o l o r u  
z ie lo n e g o  p o  d r o ­
d z e  u l .  Z a r z e c w  
n e j ,  F H a r c c k i e J ,  

M ł y n o w e j,  Ł o t o -  
c z e k ,  W i e l k i e j ,  M t  
ł o s i e r n e j .  Ł a s k a w a  
g o  z n a l a z c ę  p r o s z ą  
o  o d n i e s i e n i e  i’M 

w y n a g r o d z e n ie m  
p o d  a d r e s e m :  F P
l a r e t ą  ( F i l a r e c k a j j  
21 m . 1.

S t .  J U R E W I C Z Ó W  A
Z a s t r z y k i ,  b a ń k i ,  
p o r o d y , p o r a d y  
b e z p ła t n ie .  S a k a l ą  

( S o k o la )  1 8 —5. 
( Z w ie r z y n ie c )

J .  K O R C I I O W A
O la n d u  (d . H o le n -  
d e r n ia )  N r .  4 — 1.

M A R IA  
L A K N E I t O W A
p r z y jm u je  o d  g o d z . 
9  r a n o  d o  7 w le c z .  
J a s t ń s k i o  (d . J a s i ń ­

s k ie g o )  7  - -  i .

DR. ROSIŃSKA
L v o v o  (d . L w o w ­

s k a )  87 —  1.

Z A M IE N IĄ
k s i ą ż k i  o k u ł  t y * -
t y c z n e  w  j ę z y k u  
f r a n c u s k i m  n a  o *  
p a ł .  S n i a d e c k l ą  
( Ś n i a d e c k i e g o )  1-^  
6, V o le ik a .  (81*1|
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W

Osnio (adzicBiiB
r w s z i

p rz y n o s i
k o r z y i i
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